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Niedziela

Dziś 7 Such. Tomasza z A. 
jutro 8 2 postu Winc. K.

Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Właściwa forma.
Kraków, 7 marca.

(jż ) Z Łodzi, gdzie jak pisaliśmy onegdaj w y­
buchł strajk, jaiko protest przeciwko zamierzonej 
przez przemysłowców reorganizacji pracy w  tam­
tejszych fabrykach włókienniczych, nadchodzą 
wiadomości częściowo optymistyczne. Oto robo­
tnicy w fabryce Geyera oraz w  zaikład&ch fabry­
cznych Poznańskiego przerwali strajk i godząc 
się na reorganizację pracy, powrócili do normal­
nych zajęć.

Jest charakterystyoznem, że robotnicy powyż­
szych fabryk zrobili to sami bez zgody związków 
zawodowych, do których należą. Te ostatnie bo­
wiem stoją nadal na nieprzejednanem stanowi­
sku. Na żadne reformy metod pracy się nie go­
dzą i... sprawa skończona. Najbardziej zastana­
wiającą jest uchwała związku zawodowego „Pra­
ca44 (jest to związek pozostający pod wpływami 
N . P. R .); warto ją przytoczyć dbsliownie:

■>?W sprawie reorgaimż&djiT pracy zebrami dele­
gaci fabry-ciznii' oświadczają, że mimo uległo&ci 
roitotł$(kóiw w niektórych fabrykach ł przymuso­
wej ich zgody na notwe warunki!, ogół Tofboitłai- 
ków i?a tę roari0?ft7ttoaicję stfę nigdy rtfe zgodni, 
gdyż uważa wysłtąipieniie fahrylkiaintfófw za noiwy 
zamach na byt robotników w celu ich większe­
go eikspSioatOfwauóa.

'Zebrani wzywają wszystkich robotników db 
eitoawłeam energicznego opoiru, prae-diw nairz/uca- 
nym nowym warunkom pnący44.

^Ogół robotników na reorganizację pracy ni­
gdy się nie zgodzi44 —  tak oświadcza związek za- 
wodowy „Praca44. Stanowisko związków zawodo­
wych socjalistycznych jest podobne, choć rezo­
lucje ich, w tym samym dniu powzięte, są mniej 
kategoryczne.

Gdy tak doktryna i demagogja biorą górę nad 
potrzebami życia, pisma łódzkie zamieszczające 
powyższe rezolucje, w tym samym numerze no­
tują taką wiadomość, budzącą bolesnem przy­
pomnieniem smutnej rzeczywistości:

„W dniju wczorajszym wymówfioi&jo pracę nja 
2 tygodnie w fabryce B-efl Samet pray ul- KfiUM- 
k̂ńjegio, piodtając jako motyw brak zbytu towa­

rów.44

Wnioskując z tonu przytoczonych ptrzetz nas re- 
aołucyj, ani fakt powyższy, ani setki jeszcze po-

Niemcy z całą czelnością żądają

Plaryż. (A ;W .) „Echo de Paris“ podaje noiwe 
szczegóły o przebiegu rokowań początkowych 
w sprawie paktu. Narady toczyły się w Londynie, 
gdmie Chamberla in rozmawiał z ambasadorem nie­
mieckim Stammerenu Dnasa 30 stycznia Chaanber- 

Łafilr) zfawtia!do(nilł atubasiadora francuskiego, że 
Niemcy chcą cofnąć propozycję w sprawie bez­
pieczeństwa z powodu mowy Hesrritota wygłoszo-

Pomorza i G. Śląska.
nej 28 stycznia. Wtedy po porozumieniu dnia 24 
lutego byłaj wystosowania nota werbałna i pro­
jekt przyjęto jeszcze raz. Rząd Rzeszy proponu­
je przyjaciołom Polski czy nie byłoby pożądanem, 
aby sąsaiedzi wschodni celem wyrównania gra­
nic i ustalenia stosunków przyjaznych nie zgodzi­
liby się na poniesienie pewnych ofiar, mianowi­
cie co do kurytarza pomorskiego i G. Śląska.

Rokowania polsko-niemieckie w Poznaniu
Poznań. (AW .) Toczą się tutaj od wczoraj ro­

kowania z delegatami rządu niemieckiego, w spra­
wie układu kolłektywnego o konserwacji granic.

Ze strony polskiej przewodniczy p. Koczorowski, 
a ze strony niemieckiej mim pełń. dr. von Eck- 
hardt.

Minister Skrzyński chce konferować
z Herriofem i Chamberlainem.

Warszawa. (AW .) „Kurjer Poraimiy“ donosi, że 
min* Skrzyński udaje się z Genewy ponownie do 
Paryża na czas konferencji Heiriota z Chamber­
lainem. W  kołach politycznych sądzą, iż ministro-

j wi Skrzyńskiemu uda się 15 i 16 marca konfero­
wać z Heonriotem i Chamberlainem w sprawie za- 

j bezpieczenia granic i terytorjów Polski.

dobnych nie przemówią łatwo do poczucia odpo­
wiedzialności za losy robotników i ich warszta­
tów pracy oraiz do wyobraźni gospodarczej dzi­
siejszych przywódców związków* zawodowych. 
Zatem robotnicy winni szukać ratunku na innej 
drodze.

Przemysł łódzki niewątpliwie przechodzi okres 
przełomowy. Przeprowadzana reorganizacja me­
tod pracy stanowi punkt zwrotny w  rozwoju kry­
zysu gospodarczego, jaki Polska przeżywa.

Robotnicy fabryki Geyera i zakładów Poznań­
skiego stanęli na wysokości sytuacji. Zwrócić na­
leży szczególną uwagę na okoliczności, wśród 
których nastąpił powrót dó pracy robotników w y­
mienionych fabryk. Oto robotnicy porozumieli się 
bezpośrednio z zarządami fabryk. Od zarządu far 
bryki Geyera dowiedzieli się, że zaniechanie re­
organizacji pracy musiałoby spowodować zam­
knięcie fabryki, gdyż bawełna w ostatnich cza­
sach mocno wzrosła w cenie. W  zakładach Po­
znańskiego bezpośrednie wzajemne porozumienie 
robotników z zarządem miało jeszcze chara kt ery- 
styczniejszy przebieg. Tam odbyło się zebranie 
robotników z dyrektorem fabryki Walczyńskim 
i po naradach robotnicy postanowili przystąpić 
do pracy.

Powyższe fakty bezpośredniego porozumienia 
robotników z administracją -fabryczną powinny 
dać nam dużo do myślenia. Sądzimy, że to jest 
forma wyjścia z obecnych trudności gospodar­
czych. W idzimy w tern zaczątek samorodnego 
powstawania syndykalizmiu typu wolskiego na 
naszym gruncie. Pomyślne zakończenie bezpośre­
dnich per trak tacy j w obu wypadkach okazuje

dowodnie, jak płodnemi mogłyby być skutki wza­
jemnej kooperacji pracodawców i robotników, 
kapitału i pracy.

Jeszcze raz spróbujemy unaocznić rysy w ybi­
jające obrazu, jaki przed nami staje.

Chwila jest dla przemysłu przełomowa. Bez 
zwiększenia wydajności pracy, prowadzącej do 
zmniejszenia kosztów produkcji, czyli potanienia 
jej owroców —  nie ruszymy z miejsca. I  w takiej 
chwili związki zawodowe, oparte na klasowych 
podstawach, bo grupujące tylko samych robotni­
ków, nie widzą powagi sytuacji i starają, się sta­
nąć w poprzek wymaganiom życia. A le zjawia się 
nowa forma organizacji w przemyśle: kooperacja 
robotników z kierownictwem fabryki. Czyż gdy­
by za pomocą tej powstającej formy syndykaii- 
zirni narodowego dokonało się wielkie dzieło reor­
ganizacyjne naszego przemysłu, nie byłoby to u- 
torowaniem temuż syndykalizmowi drogi do pe­
wnego zwycięstwa? W  każdym razie robotnicy 
mają powód do poddania krytycznej ocenie swe­
go stosunku do dotychczaJSow*ych związków za-
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wodowych. Również pracodawcy winni się zasta­
nowić, czyby szczere zibOiżenie się z ich strony 
do robotników nie daŁo owocnych reeultotów. 
Niemniej wydapa się zastanowić całemu społe­
czeństwu, zainteresowanemu w sposób jak naj­
hardziej żywotny w przezwyciężeniu panującego 
kryzysu gospodarczego, czy nie byłaby wskazana 
jakaś szersza akcja, któiraby poparła kooperacyj­
ne tendencje w przemyśle. Pfrzeciież nam trzeba 
chwycić się najbardziej heroicznych środków, by 
uczynić Polskę warsztatom pracy, zdolnym ostać 
się wobec wytężonej konkurencji zagranicznej! 
Ohodizi o nasz byt, o przyszłość, o bogactwo Pol­
ski jako całość, o dobrobyt każdego zosobna, 
o potęgę i wielkość Państwa!

Silnym głosem 
musimy protestować!

Od kilku dni dochodzą do m s  groźne wiadomo­
ści o zuchwałych żądaniach Niemiec rewizji na­
szych granic wschodnich. Łapa „demoikratyczne- 
go“ Teutona wyciąga się z tą samą chciwością, 
z jaką wyciągała się krzyżaka po Polskie Pomo­
rze i polski Góray Śląsk. Pod przykrywką gwa­
rancji bezpieczeństwa Europy pragną Niemcy za­
garnąć te polskie ziemie, które przez 150 lat gnę­
bili i ciemiężyli.

Bezczelne żądania Niemiec muszą spotkać się 
z odpowiedzią całego Narodu Polskiego. Liga Na­
rodów musi usłyszeć nasz silny stanowczy głos 
protestu. Panowie obradujący w Genewie muszą 
jasno zrozumieć, że zakusy zagarnięcia piędizu zie­
mi polskiej natkną się na uzbrojoną pięść polską. 
Dla obrony swoich granic zachodnich utworzy 
wśród Polski jednolity front. Z całym spokojem 
przyjmiemy wojnę obronną, nie lękając się żad­
nych komjsekiwencyj. Nie ulękniemy się nawet 
groźby rozpętania nowej wojny europejskiej. To 
zrozumieć musi Liga Narodów.

Aby dać wyraz zdecydowanej woli Narodu, 
urządza ludność wszystkich miast polskich mani­
festację w dniu 8-go marca br.

W  ogólnym proteście narodu nie zabraknie i gło 
su Krakowa. Związek Ludowo Narodowy organi­
zuje w nadchodzącą niedzielę protestujący wiec 
połączony równocześnie ze zjaafdem wojewódz­
kim. Związek Ludowo-Narodowy zaprasza w&zyst 
kie organizacje Krakowa bez wizględu na ugrupo­
wania polityczne, by przyłączyły się do manife­
stacji. —  Wszelkich wyjaśnień udzieli Sekretariat 
Zw. Lud. Nar. Rynek 6, Szara kamienica II scho­
dy I. p.

Przybycie min. Skrzyńskiego 
do Paryża.

■Paryż. (PAT). Przybył tai dziś p. miinister spraw za 
grani azuych Skrzyński.

Minister Skrzyński udzielił wy­
wiadu redakcji „Matina“ .

Paryż. (PAT). Przedstawiciel „Matiinfa“ dokonał 
wywiadu z ministrem Skrzyńskim, który w dniu dzi­
siejszym zobaczy się z szeregiem osobistości ;ze świa­
ta polityM i wojskowości. Minister Skrzyński oświad 
czył, że iia .pokój liczyć można jedynie wtedy, gdy 
będzie on gwarantowany przez wszystkich, po-czem 
stwierdził kategorycznie, że na dred ze arbitrażu nie 
mogą być po-dnosizone sprawy rozstrzygnięte przez 
traktaty. Minister podkreślił następnie, że pierwsze 
placówki obronne Londynu nie znajdują się w Calaix 
ani nad Renem, lecz nad Wisłą. Wspamniawszy dalej 
o głębokiej pokoijowości Polski, minister wyraził prze 
konanie, że wzajemna ufność i przyjaźń polsko-fran­
cuska zaważą przy omawianiu sprawy (bezpieczeń­
stwa w duchu podniosłym, lecz odpo-wiadająoym rze­
czywistości.

HOOLANDJA NIE CHCE ZRYWAĆ Z NIEMCAMI.
Lojujdyru (AW.) Admirał hoiiendJeińskiij Yan Sydieifc 

oświadczył, że HloiDaindja niilema zamiaru przyłączyć 
się db sojuszu m icautstlw zachodnich, gdyż to krę­
powałoby ileh swobodę i' byMby pawmtem ogiradilctee- 
nfem poTiltyczmęm ize isłtany wielkich mob&rstw.

Prezydent Coolidge objął urzędowanie.
Londyn. (AW .) Wśród nadzwyczajnych uroczy­

stości prezydent GooMge dnia 4 marca o g. 12 
i pól wedle czasu amerykańskiego tj. o g. 7 wie­
czorem otbjął urząd prezydentoa Stanów Zjedno­
czonych. Do Waszyngtonu przybyło przeszło 70 
tysięcy osób. Zgromadzili się gubernatorowie 
wszystkich stanów, a nadto przybyli wszyscy ży­
jący dotąd prezydenci i wice-prezydenei Stanów. 
Prezydent Cooftklge złożył przepisaną przez kon­
stytucję przysięgę, a następnie wygłosił wielką 
mowę, w której oświadczył, że Ameryka powzięła

decyzję zapobieżenia katastrofie wywołanej przez 
wojnę światową 1, że na tej drodze pójdzie dalej 
domagając się rozbrojenia wszystkich ludów. Za­
częła się obecnie nowa karta łustorjS, która jest 
okresem połStyM porozumienia. Ameryka nigdy 
nie da się odwieźć od udziału w ogólnej polityce 
światowej ze względu na swoje specjalne intere­
sy. Nie poziwala jej na to ani wolność Ameryki, 
ani hea/rafoter jej mieszkańców. Stany Zjednoczo­
ne zobowiązują się do współdziałania z Innem 
krajami.

Zwłoki prez przybyły do miasta
rodzinnego

Heidelberg. (PAT.) 5 bm. Pociąg specjalny, wio 
zący zwłoki zmarłego prezydenta Rzeszy przy­
był dziś ramio do Heidelbergu. W  czasie przejaz­
du zebrane na stacjach tłumy składały zmarłemu 
ostaltnfie pożegnanie. W  drodze na cmentarzu za 
trumną postępowała rodzina, kanclerz, wszyscy 
członkowie rządu, naldburmlsfcrz miasta Heidelber- 
guoraz licznie zebrania publiczność. Nad grobem 
wygłodzono liczne przemówienia, pcczem przy 
dźwiękach hymnu narodowego złożońo trumnę

Przyłączenie się do tlego soylustou, mogłoby za{pfiąit:ać 
Rolanidlję W -ewentualną wo-jmę i! popsuć stoisumfkli 
z Mennicami;. Mlî dbymiauioidiOiwa poteydjla’ IMa<nd\jii o- 
pilicra silę na dtefldaracjIL deiliegaieji htoleinidtefftetoiłej a r. 
1919, która iimieinliieam Holaaidiju oświadczyła, że wfciró- 
caeinfe jaiklić-hkoillwliek wojsk na 'taytórjuan Ho.kundji 
uważane będizlle zia casus beli.

JAK POWSTAŁA W  NIEMiGZECH MYŚL O AINE- 
KSJI POMORZA I G. ŚLĄSKA.

Wiamsizia(wju (A(W.) Jednio- z  pifem waińsiziajwskiieb. o- 
tirzymalto z kół dyplomatycznych niaisitjępuijąc*e idftotr- 
anacije w  spraiwCo ^ontezetma pn<ze<z Niemcy reiwlifcji
granic nieanlieckoipołlstoich. Ln.iiejatyiwia Niemilcc c*o do 
puzymiemia i gwarancji z Prauucją, Aniglją i' Bełlgją, 
zrodziła się natychmiast po de.cyiqj.it adjaotóiw nieii- 
etąpieniia z nad) Rantu iw tórnillmiie 10 stycznia, 
W Niemczech nastała fourja pnzeciiwfco AngUji, ałle 
Stlrteeemctamm’ natychmiast sfcieńotwał tę wściieikfość 
prkecfilwkó Plofece i niatychmliiast zoczmy się prówó- 
toacje ze st trony Gdańska-. DteiianmlM niemieckie po- 
nusizyły myśl gwarancja gtramnic Francji i Belfejl, a 
W połowte stycznia Mennicy poufnie ©aiczęły badać 
usposobienie rfząidiu angieMdiego w* tej sprawie. Ni-em 
cy w Loind|ymte dały dk> zińoizaiiniiietnia, że w razdie 
gdyby Firamicja stanowczo1 się ofpferała 0 ’deijść z nad 
Renu, rząd miiemiiieicki miuisnałby ruâ ttawać na relkomi- 
.peniHatę n«a wi<ich‘oidlzi:,e pnzez przywmócemle połajczemia 
teryttbirjaillniego z  Prasami Wistctadin-iean? i wizmoWic- 
mie sprawy górnlośląiskiej. Amjgfflja nie zgoidlźiła siię na 
«ofi;cjallnie prizedbłiawiemde tej s,prawy w Pairyiżu, a;De 
dała do- znoizaimliieniia, że w dialkzyim ciągu nategać bę­
dzie ma słtbpmibiwę opjróżinHainfe lćwego' brzegu Remu 
przez atllj'amittóiw), o iilie M-emicy rófzlbroiją się. W  Pary­
żu dowgędteaaino snę o krófkach memiectóJcih, afe ttean- 
>bairdiz;iieg ziaŝ amaiwiająicą jeisit mfotwa Beńriioita z dlnia 
28 słyeizm ia, gdiz'i<e Hemiiott1 groźnie przeidbtaiwił slam 
ix)izibrot}em.ia Niemiec, ale wcale nie Wspommliał o nib- 
ibezpe>cze.ńs(tiwie względem PblfeikL

śKamidleiriz Lutheiń 0 'dlpiow‘i'e'diział n,a m'otwę Hemóifca 
aiderzająicą spofkioijlme. W  druigiiej pioiłoiwfe liultlego 
MJemicy ztwróciły się wprosi) do Hemołh z prroipotóy- 
cją kiomtklńetlnią. Herriot 10 dlni, poiriozuiińiieiwałł snę z Lom 
dynem i  Brukselą i ofê atfeeranite nić podjjąS: żadlnydh 
postanowień, polzÔ ttiaiwiająic dyskusję prasie. W  pe- 
wmiych kołach f/ramicuskltch spoltyika się oplihjję, że 
próby Mieanicc nie są dlla Pęjlsiki zbyt groźne. Arty­
kuł I94.y palkltłu o Lildlze może być zaisHćseiwamy tiyfl- 
fcó jiedhomyśFJniiie. Więlklsizośó m o m  wybrać komisję 
dlo ‘zbaidamna rtacczy, alie wtafitosOd tej komiilsył beiz je- 
dnomyśllnłej lapuOibaty nie mają Znaczenia. Ztresizltą 
na żajdlamliie Fraimcjij mdhiwaJotaio., że spory w sprawie 
granić wyznocizenych tirakltlałlaimi mają być wykl/u- 
eTOnfe z piroceduiry rolz.iemezej. Rząd francuski nie 
m’oi7Je przyjąć foirfnuuły rokóiwań pTopomowanych pirtzee 
Niemey.

SAW1INKOW RJORI KARJERĘ.
HeWnjgfors. (Tleli wł.) 7 bm. Domosizą z Mo&kwy, 

że SiaiwŁnkbiw rzekomy wŁęzLeń S-Oiwieitów zOisftał nńa-

do grobu.

WYSŁANNIK P. P. S. PRiZEłMAWIA NA POGRZE­
BIE EBERTA.

Berlin. AW.) W sizietregu mia&tł, jalk Weimar, Ham­
burg i ilnlne odbyły siię uirOĉ zyfeftośc-i z poiw‘oidiu pK>- 
grzeibu ponoz. Elbeińta. W Bediiude imim'Lem dleijegacji- 
tóioicjiaJfetójw fratnciuskieh przemawiał Girujmibach, a i- 
mienEam PPS, pOlseł D.iam.ainditi izajzinaazając? że za- 
gramda więcej djooeniała Eberta, niż same Niemcy,

B

(nękamy sizefem pr)oplagaintdy w  koanlisarjacie spraw 
(zsagiraulilcizinych i jest jednym z mężów zaufania Ciza- 
czeriiina, jako znawca spraiw zaichodlnijch.

BURZLIWE POSIEDZENIE PARLAMENTU
ANGIELSKIEGO.

Londyn. (PAT). W Izbie gmin przyszło wczoraj do 
burzliwych scen między przewodniczącym a socjali­
stycznym poiłem Kirkwoodem. Kirkwood okrzykami 
przeszkadzał Chamberlainowi, wobec czego został wy 
klucłzony z posiedzeń nia nieograniczony czas. Wnio­
sek -wykluczający posła Kinkwooioda został uchwalo- 
«ny 245 gl30̂ axQd< prsŁGcdrw 119. Po- teg "ucjLuwujiIo i>£XUŚcili
posłowie pantji roKoomc-zej i część posłów Liberalnycn 
salę poisled-zeń, tak, że Chamberlain j>nzemówienie 
swe dokończył przed puste mi ławami.

CHOROBA CURZONA.
Loudyn. (PAT). Curzon zachorował nagle w Cam­

bridge. Stan jego nie budzi obaw.
ŚNIEG I GRAD WE FRANCJI.

Plairyż. (PAT.) GmegdJaij scalał w wieilfu okofcoch 
Firatnclji orkan, który wynziądtóił Wielkile ŝ z/koidy w sa­
dach. W niekltóiych miiejtsicach spadł grrad. Na wy- 
ibrlzieiżni morza Śłródżięmoegio' zatonęło :par'ę łodtzi' ry­
backich. Nhfbmiost w okołibach górzystych spadł 
silny śmiieg.
JESiZGZE JEDNA KOMiEDJA ODEGRANA PRZEZ

HOHENZOLLERNÓW.
Berlin. (Teł. wt.) 7 ban. W pńzedldizień pogrzebu 

prezydlenita Etorftia ruadbslał były następca tirOn.u 
niemieckiego włemiec z połecenłem ułożenia go na 
ćrummJie. Wywoitało th. wMką seiuzację.

SERDECZNE ZAPROSZENIE MINISTRA CZE­
SKIEGO PRZEZ KOPCÓW FRANCUSKICH.

iPuiąga. (TieiL. wł.) 7 -ban. Ozeskii) mitnliister handllu No - 
wato, który udajie się na jairmairk nuiędteynaifodlwy 
db Lybinlu otlrzymał odl mądu fiminiciusfldtego oficjałtoe 
iza.pfriosizieaiie, aby zechciał być gościem ińządb pod)* 
Czias pobytu we Fmncji.
■SflBKBnBL- BflBHSBBII

O PROGRAM ZATRUDNIENIA BEZROBOTNYCH.w
Jak nas informują, w sobotę bm. O' godiz. 11 przed­

południem w Ministerstiwie Skarbu pod przewodnic­
twem ptremjeira. Grabsildego odbędzie się konferencja 
międzymini^torjal.na w sprawie programu zatnidnie- 
nia bezrobotnych w  oŁdizł i Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Jak wiadomo-, ki'lka dni temu przybyli w delegacji do 
p. premjena «z Łodzi ddegaci- w tej sprawie. Kwest ja 
programu zatrudnienia bezrobotnych jest bardzo- aktu 
alną, a w ostatnich czasaeh miały miejsce już na tle 
nieuregulowanych spraw tych w Łodsi- scysje, włą­
cznie do pobicia kilku osób z kierownictwa technicz­
nego fabryk,

ZAWIEJA NAD WARSZAWĄ.
Warszawa. 7 bm. (Teł. wł.). W  piątek popołuduh1 

szałała nad aWn&zawą około 15 minut olbrzymia bu­
rza. W  otoolilcy-Warszawy, ©właszeza około* Skiernie­
wic wyrządziła ona bardzo poważne szkody, zrywa­
jąc telefony i dachy.
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Przegląd prasy.
Żydostwo argsajntaije fidę. —  Niemcy dążą do przy­
wrócenia swej granicy wschodniej kosztem Polski. —  
Puristyikia państw zachodnich na fałszywej drodze. —  
tądamie jedmegó powiatu oznaczałoby wojnę świa­

tową*
Kraków, 7 marca.

W  chwii, kiedy mad Polską zawisły chmury -wy­
wołacie zachłannością i- przewrotnością polityki- tniŁe- 

tóej, która dąży konsekwentnie do odebrania 
korytarza, gdamsMegio i Górnego Śląska, w tej 

chwili- uznali żydzi: polscy za potrzebne dla siebie ®or 
gonta) wać się ściślej -niż dotychczas. Oito co -pisze 
„Noiwy Dzucnjmk": „Zjazd sjonietów z całej Polski
dobiegł do końca po 3-dniowych basrćbo wytężonych 
i gruntowiaych obradach, szczególnie w komisjach44. 
A  daioj czytamy: „Praca ta doprowadziła do- powzię­
cia uchwał, którym nikt politycznej dojrzałości (sic!) 
nie odmówi44. Jakie tam ochwaty zapadły „Nowy 
Dziennik44 nie podaje, lecz wyjaśnia ogólnie, że:

„stworzono omgan kierawnaczy i* z góry nadano mu 
duży autorytet, wypływający z autorytetu -zjazdu de>- 
-legatów z całej Polski Uchwały i wybory wyszły z 
poroEiunnienta i zostały pfowzdęto jednomyślnie. Osta­
tecznym celem jest.: jedna organizacja — jedno kŁe- 

i rownictwoi. Tak, zresztą, jak jest- na całym świecie. 
. Jeśli, może w olbrzymiej Ameryce północnej jedna 

egzekutywa opanować cały ruch i. kierować całą or­
ganizacją centrałistycranie, to- będzie to .z czasem mo- 
żliwiem i w Polsce.. Pdienwiszy etap osiągnęliśmy. Bę; 
dzie łatwiej postępować m  raiz obranej i utorowanej 
dmotdizo44. , #

Pamiętajmy więc o- tem i czuwajmy, aby zo-rgiam-
aoiwiane żydostwio- nie mogło* bezkarnie żerować w no- 
Baej Ojczyźnie- jtaiko* ,,tapoietzt<a44 germańska.

Niemcy dążą do zmiany granicy wschodniefl, aby 
módz wizróść zuofwru w paitęgę polityczną, gospodar­
czą i wojskową, a w przyszłości roizprawić się z Fran­
cją. W  tej sprawie pisze „Gazeta Warszawska":

„Dotychczas plan nierndedka rozwija, się z żelazną 
koin/s ekwemcją i- z ziupełnem .powodizendem. Inaczej też 
być nie mogło. Dopóki ipolatyika państw zachodnich 
nie nawróci z drogi, na. którą weszła w połowie ro­
ku zeszłego, dopóty będizróe się Europa staczała jak 
po rówtnfr pochyłej ku nowej wojnie. Bo atak talki czy 

‘ Mciy — drogą gwałtu ozy dyplomacji — na1 granice 
PóÓki, to* wojna nad Wisłą, która, jak w roku 1914 
zatarg nad Dunajem, przerodzić się musi nja wojnę 
europejską, jeżeli nie światową44.

Żydzi- Oi tom wiedzą i oirganoiziują sdę, dlatego bandzie* 
ostrożnie czytać musimy prasę żydowską i te polskie 
dftóennłki, w których żydostwo mia swoich współpra­
cowników, ^by mas fafczyrwie nie infermowanjo o prze 
biegu targów dypomiatymnych, bo jak pi&ze dalej 
„Gazeta Warszawska"

„Sytuacja dla mas jest jasna. Gdyby państwa z ar 
chiodnie pnziyięły propozycje niemiedkie, to sprawa 
rozbioru Polski bętae ma porządku dziennfym. BvlL- 
byśmy świadkami powtórzenia operacji), dokonanej 
W wieku XVIII drogą d r̂doiruatyczną i pnaWma, na 
podstawie paragrafu 19 statutu Ligi według w(s&el- 
jkieh zasad- sztuki*, z zacihoiwatniiem przepisów prawa 
mdedẑ manodiowego i zia zgodą świetnych isnstyitucyj 
międzynarodowych. Rozstrzygnięcie srnoezyw-a obec­
nie w ręku Francji-. Na Francie też są zwrócone obe­
cnie- oczy narodu polskiego44.

Słus/znie pisze w tej spna/wie „Głos Namdiu", oma­
wiając radę angielskiego dziennika „Times44, który 
chciałby, aby w Polsce reziwiażjoinK> poważnie pnopo- 
Eycję niemiecką, którą zdąża do- uregulowania -próbie 
owi gnanie wschodnich idemfeckicih drogą pokojową:

-Otóż tak nie będzie. Opinija polsko, S-ejim, Rząd- 
/polski winow oświadczyć głośno-, że każde żad-ande 
ehoćbv jednego .powiatu polskiego oztnacizia wojnę. 
Polska może stracić Pomorze, ale no wojnie, która 
cbusnzy dosaczetnie .pomyślność Europy i m  której 
angielsce kapitaliści' napewmo. nie zrobią interesu... 
Jeśli Amri;a i Niemcy ̂ z uJtrap^yfist^Ern^ih. ewu- 
chowskiidh, zamilczeń i oświadczeń p. Skrzyńskiego' 
w Genewie wyciągają wniosek, ż̂e Polska- już doj­
rzała do- cflwantegó ro/zlbioiru, tw się pomylą. P. Skrzyń 
aki nie reprezentuje ducha Polaków. Za Pomorzem

BMIWIMIlM iMIil Ml MM 1̂11̂ 1̂  I llllllllllllllll III mai lilllll I l̂ aa*Mli«|
Uposażenie urzędników ponownie

przyjętych.
Na, skutek rozpo-nząidzeniia Bneczydijiuim Rady Młni- 

£unkcj(ontarjiui«/z.om .piaństiwioiwym 'zr̂ odlaiibnym 
w dinodże aikcji1 osizczędlntościówoj, a następnie ma -no­
wo prfzyjętytm do' ś&użby, ptrizywutóiconó z dkłean 1. 
boa. prawo- dk> sKcaebla uposażenia p*osiad‘an>ego pó- 
IWEedtiio w tej samej wizgłędbic wyżfctzej grupie upo- 
s^źenila. Po-przedlmio urzędncikoin t.ak:m pmzyznawamo 
^ reguły pobrwfeizy szcizebel upofe&żienia t. rnn. ,̂ A.44.
d o d a t e k  w y r ó w n a w c z y  d l a  u r z ę d n ik ó w

'Mkiw Skarbu zmieniło rKDtzrp*<>nzią>dłzieinłÎ ei w «tpraiwic
‘wypłaty t. zw* dodiatku 'wyrówtuawiczjego obliczane4*
go * iaint. 118 ustawy uposataaioiwej. W  -wypadkach, 
w których wypłacona fun{kicjbnarjfusziom ten dodatek 
^rediug popetaedmego roiZjpoirząd®enla, w  kwaede wyż­
szej niż niaJeżma, upoważnianie są unaędy dk> pot trą­
cenia odnośn,ycb kwot w* 10 rarffech mffleeięcimych.

2166

OD SOBOTY DNIA 7-go MARCA B. R.

ARABKA
Wspaniały dramat europejsko-wschodni w  8 aktach.

Motto: Paryż i piękne kobiety sprowadzić mogą 
z drogi cnoty nawet samego Mahometa.

=  W głównej roli: MARJA JACOBIM1 i HARRY LIEDKE. =====

w

Obrady nad Konkordatem.
Referat posła Dubanowicza.

Wtartswajw)̂  (Teł’, w i) 7 bm. Na, wldzorajeizJem -po- 
sdiedbenań poffcącżJomiycih kdmSByjj konfetyttucyijn-ej i zia- 
giranEcizinieij prizystąplionio dk> obrad nad' ptr.oijelktem u- 
sitawy o Kóinkoirdlafcio. Referat, wygfes-ił pois. Duibo- 
m oW z C(h. N. (Oimówił on ńajpierw stianoiwifekó’ 
i: sprawy K)oś)ciioifca w1 Konkordacie. Obok steiznyeih 
wytróżinliie-ń są -w Konjkóaldhcfe powdc ograniczcaiHa 
swobody Kościoła, jak to n/p., żc nlaiucaycicite relii^ji 
i dócen(ci' wydziałów tęoiOgiicżnyclh będą miańoiwa- 
ni. pnzez władizO ślwficcikiie 11 poteidanlołwiienife, że bez zê - 
zwóDendk Rtząjdu pokikiego -nie mogą być mi a no Iwa ni 
.pnobosECzaarui cudizoteieimcy, tfuidżćeż o^oiby, których 
działaOhość jest sjprtzeclzmła, z bctzpfecizeństiwem Pań­
stwa. ReferCnte poru^tzał dlaDej sprawę Prymiasostwa 
uważając, że byłoby dbfbrteę. pfrtzed rokoiwannami*, któ­
re jtesECtze nastiąpliąi, załatiwnó tę sprawy. Korzyści u- 
zytkane prfeez Pa.ósrt|wo' w Konkoadacie są takie, że 
Pańfctiwo1 myśkaJŁo g^wariancję DojailbOśłci i' zasitfrzieże-

l̂o2s3sj

DALSZE POGŁOSKI O ZMIANACH W RZĄDZIE.
Wairszawa. 7 bm. (Teł. wł.). UiZ^p^Iniając kursują­

ce pogłoski kuluarowe o przesileniu gaWnetowem, 
które cytowaliśmy wczoraj na łamach naszego- pisma 
należy zanotować ostatnie pogłoski o usiłowaniach 
lewicy, aby na stanowisko wicemimstra oświaty po- 
wołać sen. Jana Woźniakowskiego!. W te-n sposób da­
łaby się ekwiwalent lewicy za Stan. Grabskiego. Czy 
te kombinacje są realne —  trudno przewidzieć, gdyż 
tymczasem 'klub parlamentarny „Wyzwolenie44 ogh> 
sił rezolucję zapowiadającą rewizję swego stosunku 
do Rządu. Wobec niemożności utworzenia w obecnym 
składzie Sejmu, takiego rtządu, któryby miał za sobą 
stałą więfesziość parlamentarną, klub widzi jedyne- 
■ wyjście z takiego położenia rzeczy w rozwiązaniu Sej 
mu i rozpisanie ruowych wyborów na tzasadizie dotych 
czasowej ordynacji- wyborczej.

SEJM W OBRONIE NIETYKALNOŚCI GRANIC
POLSKICH.

Warszawa. 7 bm. (Teł. wł.). Na porządku dizłennym 
wczoirajszego posiedzenia Sojiinu były drobiŁC tylko 
oprawy. Całe zainteresowanie sikupiło się okofei inteir- 
pelaoji wniesionej pnzez wsizystkie kluby polskie i po­
słów koła żydowskiego do prezesa Rady Ministrów 
i ministra spraw zagranicznych. Treść interpelacji 
jest następująca: W.'hec urzędowych wiadomości 
stwierdzających, że rząd niemiecki- podjął starania dy 
plomatyozue, zmierzające do wprowadzenia różnic w 
obowiązku poszanowania- granic na Wschodzie i na 
Zachodzie, oraz wobec 'tego, że takie stanowisko rzą­
du niemieckiego jest jaskrawym podważeniem Trak- 
tta-u Wersalskiego, gdyż państwo niemieckie zobo­
wiązało się podpisem s-wym w Traktacie do zabezpie­
czenia i uznania wszystkich granic obecnych w sp.Or 
sób zu-pełnie jednakowo obowiązujący tak co do- gra>- 
nicy -wschodniej, jak i granicy zachodniej ogólnej, 
gdańskiej i górnośląskiej, pod-pisani zapytują Riząd, 
jakie starania prze-d îęwiziął w poroiznmdeniu z pań­
stwami- -rządów sprizyumerzonych, celem odparcia te­
go zamachu.

(Premjer Grabski w zastępstwie mini-s-tra Sikrizyńs/kie 
go oś-wiadcizył krótiko, ale stanowczo-, że Polska stoi 
na gruncie traktatów, które w drodze sugesji usiłują 
państwom sprzymierzonym narzucić Niemcy. 1’olska 
jest usposobiona pokojowo, ale wszelkimi środkami' 
będzie broniła się przed jakimkolwiek naruszeniem 
jej granic.

Następne posiedzenie Sejmu' od wtorku aa tydzień.

DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA
KOLEI ZAKOŃCZONA.

.Warszawa. 7 bm. (Teł. wł.). Sejmowa komisja bud­
żetowa zakończyła wczoraj dyskusję ogólną nad 
budżetem ministerstwa kolei.

-  Gadanina p. Czapińskiego.
nie có dó cudzoż-iemców. Drugą część swego refe­
ratu pośtwięcił mojwca pos. Dubanoiwiciz sprawie mo- 
ttrjailnego uposażenia dbchowieństiwa, paizyezem 
przyszedł db wUiosku, że Stoiirica ApostbUfeika w u- 
iwzgJędnEenLU ttrudlnłego pOlóżenia skarlbu państwa 
poczyniła szlachetne ustępstjwo, woibec czego- naDe- 
ży odipoiwiedfedeć gestem rówiniej wspaniałomyślności 
i poćbieść projektowane upoisażenie do -wysokości 
oldipio wpadając ej potuZebOlm dlucboiwieństlwa, Refe-rent 
zapowlćdżEał postaiwrienie- -odiplowieidniieij rćz-ollucji 
w dytikusji' i  zakończył wnioskiem o' rat^ilkację Kon 
kordatu. Następaife wygłosił długą mową koirtreferenjt 
•pote*. Cżapińiskii P. P. S. Mówił ćUftugO .o. waDce Ko-» 
ściola z państlwem w  ubEegłych wiekach i' zakończył 
oświadfclzenlem  ̂ iż (jego partja będzie zasadlnilczio 
pr-zeeliiwna Konkioindatbiwii1, a piraktfyciznie postara się 
jego .złe stirony naprawić. Na tern obradjy odirOOzô 1 
no.

KREDYTY NA ZASIEWY.
Warszawa. 7 bm. (Teł. wł.). Specjalny kredyt na za 

siewy przyznany przez Rząd w wysokości 7,205,000 
■zł rozdzielony został, jak następuje: byłe Królestwo- 
Kongresowe 1,635.000 zł, województwa wschodnie 
1,505.000 zł, Małopolska Zachodnia 500.000 zł, Ma­
łopolska Wschodnia 2,865.000 zł, w^o-jewódzitwo po­
znańskie, pomorskie i śląskie 700.000 dL.

GŁOSY UZNANIA AMERYKI DLA POLSKI.
Warszawa. (PAT). Z powodu nabycia pr-zez Bank 

Polski 1660 kg złota najwyższej próby w amerykań­
skim * Banku, paryski przedstawiciel tego- Banku wy- 
stosował, jak donosi- „Gazeta Poronna44 list, w któ- 
irym pis/ze: Wo-t.um ufin.ośca dane Rzeczypospolitej Poi 
skiej przez Stany Zj-ednoczone jest nowym dowodem, 
-że wasiz kraj, zawdiztięcizojąc jedynie własnej energji, 
potrafił uadro-wić skarb, doipro»wad'zić budżet do ró­
wnowagi i założyć Bank Emisyjny bez pomocy kapi­
tału zagranicznego. Siła charakteru, potęga i wytrwa 
łość pracy obywateli, oszczędność -są zupełnie pewną 
gwarancją, że Rzeczpospolita potrafi .zająć miejsce 
w Europie należne jej sale i przyrodzonemu boga­
ctwu.

ROZSTRZELANIE NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY
Wamslziawo. (PAT.) 6 bm. Dnia 4 marca br. o g. 3 

popOł. wyrokiem sądfu dforainego w Warszawie zo­
stał skaizamjy na karę śmierci fprizez rolzsiPrzieilanie 
micsizkianiec wsi Pbsiadiały gmfin.y Cegłów, pow. Miń­
sko MatzowiecMe Franciśfzek Birainjiicikiij lat 29 karany 
poptrizednio' W 1918 na 1 i pół roku iwięzienaa za usi­
łowanie kradzieży a 1922 r. za- roizibóij • na 3 -ltsuba wię­
zienia. — Branliclkil został skazany za to, że- w nioby 
27 stycznia na SEOfcfe Sî enmickiej w odległości 3 ki- 
lic.motry -od o^ady Kô iblLelS: pbiw1. 3Uńsko Mazowiec­
kie dizfińłając współlnfie z dfwłoana nleujętymi spraw­
cami iDzbrbjony w  rewolwer, usiłoiwał dokonać za-, 
-boru w -celu przywłaszczenia ruchomego' milenia u 
przejeżdżających 4 funmankaani' kupców i w tym ce­
lu napasiKnfey dalfi db przejeżdżających około 10 
strzałów z icwoCiwerów i rasnUii Władysława Łasin- 
ski-egO* w  prawe p3fueo:, -a. Mojr/jesiza Dnaha w bńzauclh 
w okolicy wątroby, zadając im w ten sposób ciężkfe 
uszIkódEiefnie. ciiała, ralbiunlkfu jedlnak tniie dbkorualii, 
gdyż kupcy zdółali zbićidiz. Drtiga Współoskarżony 
Felllkś' TlomasizewFki, którego fałszywie BranicOri olb- 
fwiiailł w cePitu swojej Obfdotny izostlał unieiwińmiony. 
Obrońca skazanego wniósł prośbę o ułaskawiienfe, 
którą Pan. Ptrozydenit Rizlecizypio^politej odłrtzucił, wo­
bec czego, wyrok wykonano w dinihi 5 bm.

WZNOWIENIE ŻEGLUGI NA DOLNEJ WIŚLE.
Gdańsk. (AW). Spodziewają się tu w tych dniach 

wznowienia żeglugi na Wiśle. Ber linki zimują w por­
cie i czynią odpowiednie ^przygotowania. Barlinka- z 
Odry, które zimowały w Gdańsku wyruszają w naj­
bliższych dniach.
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tKiotodoty tm^kcjoo^juislzja^ Ptofflcjp Hańsfówówej.
•Międzynarodową alkjciĵ  iziwiateanuk basndńu kobie­

tami i dziećmi! ujęła po ôjinii-e w siwe ręce Ligia Na- 
tódów. Pr^edsławicMe- szeregu państw, w 'tej Itózjbde 
i Polski, opmeow âillii metody walki] z tą plagą sipołe- 
♦oaniąi, (która w obecnej chjwiUi jest tern. groźńiiajsm, 
pouiefwUż długoletnia wojna obniżyła wogóie' moral­
ny pozdkm ludzkości, pogłębiła rw wMu pańshwach 
nędzę, prtoe® c*o siti wtórzyła waruiukiL sprzyjające noz- 
wojoiwi? hamidllhi żywym tiotwtoean.

Uchwały komisji doradczej pnzy sefcnetarjaciie Li­
gi Nairoidójwi, jak również YI-go. międjzynaroiclloiwiego 
(kongresu 'W Gracu do ziwailcziahiia handlu itóbdieltiami 
5 dzriteómi z fwrześniia 1924 r., poisBnużyty niaszieanni ml- 
nisttiroiwi spraiw wewnętrznych iza podstawę projektu 
jpowOłaniia- do Poilfteji -Paóisitiwłoiwej kobieti, jako- furnk- 
cjomirijusizjek' służby obyczajowej. Pio saenegu fcontfe- 
frencyj w  Mmiisteridfŵ Le Spraw W w a . , w których 
op>rióciz pnzedtdawiicieili tego mMisterśiłwa 1 Komendy 
GłóMniej P. P., br.ailii' uidlział pinzedistiawiioiiełe orgiami- 
zacyj społecznych (Ro&Mego fcoanlltiertu dlo- w ato 2 
fh amidem fcobictamli i) dziećmi, (którego wlce^ziewo- 
dnłeząicta, dłefllegaitlka Pólito na kongresie w Giraeu, 
posłanka Hofldea^ggierowa., -była inllejatorką pnojefk- 
tn) — iDdtzdiaił kobieti w" pofflieji 'zioistał prizesiąidizony. 
/Zwłaszcza, iż jest to całkowicie zgodne z ustawią o 
Poilfteji i że w  nftełktórych <Medizłfnlach służby policyj­
nej kobiety priacują u ouas- jiuż od dlaiwina nader oiwo- 
cnSie.

Polska nie jest w tytm wypadku pierwlszem pań- 
stWem, które powołało- kobiełę do zasizcJzytnej służ­
by policyjnej, gdzieindziej bowiem, np, w AngUjl i A 
meryice kobiety peM ą sUniżlbę połLiicyjną jiuż od szehe- 
gn lat..

Wykonanie projektu zostało połwfierzlou/e Kbarueoi- 
dizle Głównej P. P., która też pnzysitąpBa do wenbum̂ - 
koi fcanidyda/telk. Ze wzgiLędiu na wymagamy wysoki 
poziJoan momSIlny i idieOiwy przyszłych fwnkojonairju- 
sizefc, jafk rówtniież Łdh iqwiaif.:fca»eje fachowe — Ko­
menda Gltóiwma wesoła w porioizfiimjiieinjle z koibieeemS 
omgamraaeijafnii: stpoteicmeiiiDi,, 'które bpdą w :pewnjym 
sto-pmiai wspóddiziaMy w  iwerbumlkiu (kandydatek. 
PieińwtstzeńsiliwO' .bęldlą milały kofbiety, (kltóre poidczas 
wojny odbyły sOtużbę i pnzesiziły wyi^zlkialbnie w od- 
d^iałacłh kioibiiecyciĥ  lhib prizymajmiaiej o-bê  mamie- s*ą 
m służbą wywiadiowczą. Wynnagama jest zdolność fi- 
izycana -karndydiateik, kitórne stamą pmzed komisją lekar­
ską. orlaiz stosmmkloiwio wystofki1 cemszius' szkolmy, -a mia- 
mowicie comiâ jamijiiej 4 klłasy sjzfcdły średniiiej lub 7 od- 
działófW slzkioły poiwteiaecihmej. Pnzyjmoiwame będą ko­
biety w wielkfu lat 25 dlo 40, /pammiy łub bezdzietnie 
iwdowy.

PumkejomaiTlmsizkii, których clhfwiJlIawio przyjętych ło 
stamfe tyilfco 30, mitwbrzą n.atydhmiiast przy gdjóiwmej 
sr/Jkoile P. P. w  Wafriszaiwie specjalną fcompamiję s'zjkodL 
mą o kuirsie pnzoido/wm-ikófw. Kfompamjja ta poidlegać 
ibędiziie calfkowieie komnenidizie i  reguliamiiinowa sizfcoiły. 
Wyjątek oid! przyjętej zasady, iż n/Iżsi fufnkejiomairiju- 
size P. P. m/usizą na.jpitemw przejść kfuim postóramfco- 
ŵy-dh, gdy tyimiczas-em dla fiumfccjpmjairjuszek utiwonzio-

v? ■ j  hir'-y *$\iv fflB&SRussa
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Szlakami honoru.
(Opofwieść 1 n ici 111

20)
—  Widziałam, żeś stał iza kotarą! —  rzuciła mu, 

jakby na wyzwanie.
—  Bom ni^ -miał krokiem sfąpić, gdym uj zał 

gdzie się znajduje! Ra z n i, pani, wskazać vy!k » 
drogę, którędy wyjść można...

—  Zaraz się to wyjató.! — p •zerwała mu i 
gwałtownie zadzwoniła.

Wiszedł kamerdyner i zgiął się we dwoje.
—  Dyżurny! —  rzuciła mu krótko.
Skłonił się i wyszedł. Jednocześnie oizwał się 

brzęk ostróg i w przeciwległych drzwiach stanął 
wezwany oficer. Na widok Jerzmanowskiego zdu­
miał się niesłychanie i spojrzał na obecnych ta­
jącym wzrokiem.

Był to bowiem ów wicehrabia, który go przy­
wiódł wprzód do marszałkowej.

iZdizłwiemie jego nie uszło uwagi hrabiny de Mon 
tesąuiou, która zwróciła się doń z zapytaniem:

—  Ozy znany ci jest wibehrabib, ten oficer, któ • 
rego tu widzisz?

—  Tak jeist, hrabino! —  odparł bez wahania 
zapytany.

—  ^Wiedziałeś, że się tu znajduje w pałacu?

no odraizw kK>mpam[ję sJzfcdŁną przedowta-ifców, spofWo- 
dtoiwamy jest wymiagamiiecrn od nibh 2macznie wyż&zego 
icebziufeu sdkioikiego. Pnogiram wyszfkoilleaiia koimpajiiji 
(kebiecej ni1© będzie się różnił od mtarumaJllniego kautsu 
przłodiewinlilkóiw1, obejmaijąjc -również musizrtrę, ówtiłczenia 
2 bronią ? gimnastyką. PrizedanifOity, k/tfarycb praMy- 
c-zmte ‘Ziasftos o Warnie diba fhmlkmjomiarijujsłzłefc jest mmuej- 
me, będą wykłiadlame w iziaikire&ie szczjuplejisizyiu, te 
zaś, kJóre ffuuifccjonarjms-zJkiom bardziej będą potrze- 
ibne, przy wylkjoinywamiai czyinjmośidi- służbowych, spe- 
cjajlmie zosłamą roizjwfmięte.

Po- pnziejściiU 3-miiesiięcżmeigo wyisizikołteiniila fumfccjlo- 
auarjusziki przydlzidlome ziositiamą cływilowo* prawdopo- 
idiolbnie tylko do dtwóclh. okręgów pofMicyjjnycihi, a mia- 
atoiwiicie m. st. War(s«zaiwy i łódjzkiego. W miairę je- 
f&afc dbidatmich reizrflialt.ófw pobjcyijnej pracy kobiet o~ 
raz etlrizytmamRa odlpor̂ iedlniiidh kredytów przez Ko- 
imemldę Głćjwiną — djzliaila&lność fiumiktcjomarjuszek P. P. 
^osłami© TOizisizemzena na pozostałe województwa..

Kobiety w służbie poiicyjinej nie będą stanowiły 
odrębnej oirgam':(zaicji w istlntiejąicym kofrpfusde poł&cijli 
pańsit^^owej. PrayldiziieuOfne- słfużboiwio do posizczegół1 
inych urzędów P. P., maróiwini z wsizysikimi funlklcjo- 
ma/rjfuis!zami, koirzy^tać będą z pmaiw i obowiązków, 0- 
fcreiśCbnycih w ustiaiwfe o Pofficji Państwowej. Tak 
więc fmmkcjloinąirjuisizfca mifezego sftloipm.ilaizaJlIeżną będlzlib 
siłużboiwo oid fiurłkic-jbnairjfitsiza łub tumkcjtomarjusizM 
stopnia wyżsizego- i1 edlwrotnie, fnn|kcjena.rjiusiz niżisize- 
go stopiiiilia może podBegać fuikcjomamjusz.ce wyżsize- 
ęx>.

1 jyin»qig'iŁija«»ffizaimałiBKłłi

Obowiązki i zadsamŁa fiunkcjomar^uszek służby oby­
czajowej otoeśd ściśle specjadma imfetinufceja. PrzeKłe- 
ws^ystikieon jedinaik moOa ich połegać będizde Ua służ­
bie w y w 'ikdłowctz/eij, a częSciowo i prewemcyjnjej, w 
wypadkach, gdiy chodizi- o przestępczą <MałaIbość w 
stosfumlkni dk> kołbiót i dzieci, o walkę t żywym tb* 
wairein, diepnaiwtacją, adfcolhofem itp. KOibieta. (Meko 
łatwiej w  tydh wypadkach niż mężczytma zdoła prze- 
milknąć i  ujarwmić afbrodinijcłze zjamieirzenlla przestępców, 
prędizej zyiska zaoiflamie ofafary. Gdy je j imtónweincjia 
ma włdloki .poiwudizmila-, fiunk cjom arjtusżka dzałałać bę- 
idzLe osobiście, gdy jediniak wobec wtamumków fiizyco- 
myich akcji- jej gnoizr nfepołwodfziemie — oibofwiąaama' 
jes-t wie.zwlać pomocy hunfocjomiarjtLsiza mjumdorowego. 
Polatam, fiinkcjenarjuisizlkjoini pr^zyshigiwtać IbękMie 
prawo interwencji osłoibustej w' dziedzinie •prefwemcyj- 
mej, nia mocy legiltyimiacja s3nxżjboWej, bądź pmzy po- 
(mocy funkcjoniairjuis îa nuundłuTOiwego.

DzięM wprowiaidizefniju kobilet’ db. połilcji ułartłwłofliją 
zostamie lówinleż sprawa rewiizyj osobistych osób po- 
dejnzianych. Dotychc^ias, w wypadkach konieczności 
dokom arnika rewizji osobitstej kobiiety w  komfiisarjacte 
P. P. lub nią posterunku, .przeiprbtwadiz>ały ją przygo­
dnie zawtefzjwiamie 'kobiety, nile posładiające w  tym 
iwz|gfIędz?Le żadnych 3qwiaJi(f!:lk)aicyj. Z chwiłą powoffia- 
mliia do pokllcjii koto&et, w tlaiknicJh -wypadkach komisarja- 
ity wizywać będą z urzędh śledczego dyżurną fumfcejo- 
na-rjusizlkę, której fachow^e kwałiifikacje dlaidcą rękoj­
mię celbwo- i pmawidBołwo dokomanej rewizji osobistej.

ł7.7 1 «w*. 4»ih

ziemi w Ameryce Półn.
■Z Nioiwego Jurku dbiuloisizą, że trzęsŁeihie zftemji, jakie 

idmia 28 lutego' -i 1 hm. maiwBiedziiilio to miiaisto i całą 
półiwoicmoHwfsichofdinią połać Steinów Zjedlnoeziomiych. 
rwywołało tam wlkflką painliikę, która tidwia w daltazym 
fćiągu. Wfcizyisicy bowiem pi»zyjpiottiij;inąją sobile' nie (lak 
diaiwmią prlzejpoiwleidź piriof. ToiddJa, że Noiwy Jork zM- 
ikniie niiet^lwmi % poiwlilemzchnji żiemli, śkutMehi ©sjttrfa- 
iSzmiej katiajs(liroify sęisiiiitonjej.

Do praiwidżiiwyeh cudów zafetzyć trizeiba., że tSrżęsie- 
mile żieanfi, aclzkoiliwiiek samo w sobie dtość słabe-, nib 
|X)‘cHągmęilo za sobą ofiiiar w lhldiziiach, 'zaicizęło się bo- 
iwłem wówiczasi, gdy saile w)iidiow:stk puWozmych były 
przepełnione-. Zglilniąt tyllłkto jodem cizłoiwiek, który, gdy

fziiomia dlrteć zaoz^a, skoczył z wysoko połotónej 
kolei powiLWzttuej na hnuik ułliicy.

„Diiapacze -nIiobaa porusiziały się skntoem wistluzą- 
śnńeń ziearui w  sposób wlldoicany, lieciz żaidem z nich nile 
rumiąjł. Nartioimliasłt' zia/w)alliiły silę djw(a diotmikfi direwmfi(aitte 
.w miastbczkai Sheinoctudly. Na jeraTiiołrze zaś DroJ tną- 
sjleniie ziemli wywloflało gnv|:®towną burzę.

Także1 w1 Kainiaidlziie to tlrJzęsiiiemie ziemi: odbzuć się 
dało dbść sillMie. Na kifJku kościołach toatlołłckdlch za- 
wa- îły się diachy, a w  kjartedłrfze w Mbrn t̂realłu, pękły 
rury cemtaąGłnego ogriziewamria podlcizae piymar^1, co 
wywołało popłoch wśród moidUlących śię, aie bec po- 

f ważniejszych następs.lfw.

3. Z3
półtora roku więzienia.

(Plifi'zą nam z Clhon̂ OWa na Górtnym ŚOląsku: Iizba 
karnia sądlu okręgowego- w KalowimicJh rozpatrywana 
sprawę Sltiefamji KirętUsizówinej z Chioaizio(Wa, odkartó- 
msej o  nleizjwyMe- faiisaensJtiwo'. Slpoiawa ta mMa prze­
bieg następujący: Siloisitlrę otkairżofnej ska^mo słwiego 
czasu za dzieciobójstwo1 na dtwa Data wlęźiania. W 
an-iiejisce cteitry odećkdywiać zaczęła karę St-ehwija. i 
o-dsoiedizliala już rók i 14 dJnł, 'aż &powa się wydiała. 
Przeciwko attettomji K. widiróżbmo poistępawamae kanne, 
h-iciz sąd1 w piiemŵ iz-ej imisitamCjaJ ją uiwiodiruit. Ptraeciiwko

:- ••. >s i-i1*

itcoim wyirokoiwii zaprotiestówai pmoikuTa/tór, Lócz, jak 
iz rOizpraiwy wyniilkłb, rodizliina oskadżotojej pędlzi żywot, 
w niteidbsUlajtlkiu. Pomieiważ skaizama prtaioowlała i utrzy­
mywała, rofdrzlimę, prizetlo postanowiła siiobtra zia nią 
ódsiediziie karę, pomBaważ sama pracy mfte- miała. Roa- 
pratwia ta, jak podnosi tiutejssa prasa, wykaizaia są- 
idowli i shichajeziom wtóruisjzający objaw" rbitośca! t\»- 
dzlminej i smutłnych s'tosujnkórw życiowych wśród bie­
dnych robotników.

—  Wiedziałem!
—  Odpowiesz za to pirzed księżną de Monte- 

beio! Ten człowiek przechodził przez jej sypial­
nię! Szczęściem jeszcze jej nie było! Gdzie wa^za 
straż, gdzie porządek?

—  Przyjmuję na siebie pełną odpowiedzialność 
wobec księżnej de Montebelło! —  odparł wicehra­
bia z nieznacznym uśmiechem. —  Zdam ze wszy­
stkiego sprawę, a teraz proszę, by mi było wolno 
wskazać drogę panu majorowi i wyprowadzić go 
z pałacu...

'Król Rzymu, który przysłuchiwał się tej roz­
mowie z dziecięcą ciekawością i równie dziecaę- 
eem niezrozumieniem, zatrzymał oficera:

—  Czekajcie! Muszę się tego Polaika o jedno za ­
pytać!

To rzekłszy, położył palec na ustach i z bardzo 
poważną minką podszedł do milczącego a wyprę­
żonego, jak struna. Jerzmanowskiego. Podniósł 
drobną główkę, by móc ogarnąć wzrokiem wynio­
słą jego postać i spojrzeć mu w twarz. Oczy dzie­
cka znów stały się w tej chwili smutne, bardzo 
smutne... Ooś ważyło się w jego serduszku, o 
czemś myślało Orlątko.

—  Dawnoś widział Cesarza? —  ziapytało wresz­
cie.

—  Przed tygodniem, Najjaśniejszy Panie! —  
odparł wzruszony Jerzmanowski.

—  A  kiedy znów go zobaczysz?

—  Może jutro w południe, bo będę pędził bez 
wytchnienia.

Król Rzymu znów zmilczał kilka sekund, po­
czerń spojrzał nań równie smutno, lecz jakby nie­
ufnie.

—  A  może —  zapytał po chwili —  ty także 
chcesz go zdradzić, jak inni? Powiedz mi! Tyś 
Polak, a Polacy dotąd nie zdradzali!

Cesarski majestat uderzył ze słów trzyletniego 
dziecka. Dojrzały człowiek przemówił przez jego 
usta.

Porwał się na to Jerzmanowski. Płomień bez­
granicznego zapału strzelił mu z oczu, a niez/wy- 
kie wzruszenie rozparto pierś.

.—  ̂ ^d^d^ą! —  zakrzyknął. —  Nie mogąc
już bronić Ojczyzny, będziem bronić do upadłego, 
do ostatka, tego wszystkiego, co nam jeszcze zo­
stało... A  został nam jeszcze honor, został nam 
jeszcze Cesarz!

Twarzyczka dziecka rozpromieniła się nagle, 
jak słońce.

—  O tak, o tak! —  klasnęło w drobne rączki.—  
Wiedziałem, że każdy Polak, co nosa Legję, tak 
tylko powiedzieć musi!

—  Najjaśniejszy Panie! Za ciebie dam wszyst­
ką krew i wszystko życie! Swą piersią osłonię *  
potrzebie! I  teraz, gdy zdrada wokoło... gdy i ty. 
już, Sire, jesteś zdradzony!...

(C. d. 21.)



Syndykaliztn
we Włoszech.

Uderza wszystkich ten ciągły wprost history­
czny atak międzyinarodówka masońsko-soojalisty- 
czmej na faszyzm i MnssoEnicgo. I  musi się w y­
dać niejednemu, że coś jednak jest w tern głęb­
szego od samej nienawiści do prądów narodowych 
i nacjonalizmu, że ktoś bardzo potężny i silny 
musi być bardzo zagrożony w swych interesach 
przez ten zdrowy ruch faszyzmu włoskiego.

Po głębszem wejrzeniu w  życie dzisiejszych 
Wtoch tę tajemnicę odkrywamy. Zagrożonym 
jest kapitał mędizyujarodowy żydowisko-Meimedd, 
który stale ustępuje przed tworzącem się z pracy 
rąk narodu włoskiego kapitałem narodowym wio-, 
skini. Tu więc leży główne niebezpieczeństwo dla 
tych aferzystów międzynarodowych, którzy chcą 
zawsze swym kapitałem wywierać duży wpływ, 
a  pracować nie dla danego narodu, ale dla celów 
mocarstwa anonimowego.

(Mocarstwo anonimowe z cementowane wielkimi 
kapitałami międzynarodowymi żydów i ich róż­
nych satelitów z pomiędzy każdej narodowości, 
posiada specyficzny plan swego działania. Umie­
szcza ono w każdem z państw instytucje, nad któ~ 
Tema zwykle jest słabsza i bardziej utrudniona 
kontrola czynników narodowych danego państwa.

I tak na terenie Niemiec operuje kapitał an- 
gielisiko-amerykański, na terenie Polska mierni ecko- 
żydowisiki i bardzo podobnie do polskich stosun­
ków na terenie dzisiejszych Włoch kapitał niemie-
cko-żydowski.

W e Włoszech w  wieku 19-ym, szczególnie przy 
tworzeniu wielkiego przemysłu napłynął w wiel­
kiej ilości kapitał niemiecki i żydowska i opiera­
jąc się na prądzie liberalnym, natenczas tam pa­
nującym, wzmacniał się stale i rozwaga, się zna­
komicie, zawojofwując prawae zupełnie przemysł 
W łoch  północnych.

Równolegle z rozwojem i napływem kapitału 
międzynarodowego szedł rozwój związków zawo­
dowych robotniczych, organizowanych i prowa­
dzonych przez międzynarodówkę socjalistyczną. 
Ta międzynarodówka stale podkreślała swe wro­
gie stanowisko wobec kapkuAizmu, a jednocześnie 
działała pod kierownictwem i za zgodą tych wła­
śnie sfer kapitalistycznych mewłoskich.

Rodzący się nacjonalizm we Włoszech na po­
czątku 20-gx> stulecia spostrzegł niebezpieczeń­
stwo tej akcji wrogiego kapitalizmu i starał się,
0 . ile możności, spory łagodzić, dowodząc wspól­
ności interesów fabrykanta i robotnika itd. Te je­
dnak poczynania nie trafiały do przekonania sze­
rokich sfer robotniczych i pracującej inteligencji, 
bo w nich na dnie duszy tkwiła świadomość, że 
może być wspólny interes fabrykanta i robotnika, 
ale tylko wtenczas, gdy obaj będą Włochami, obaj 
synami jednej ojczyzny, obaj będą mieli jeden 
ideał: dobro całego swego Narodu i siłę swego 
państwa.

OPrąd więc nacjonalistyczny nowych Włoch mu­
siał —  aby być zrozumianym przez cały naród —  
uzupełnić się przez syndyfciailizm pracy rodowi­
tych Włochów. Właśnie z syntezy nacjonalizmu
1 syndykalizm ujj^rodowego powstał włoski fa­
szyzm. -<■

Punktem wyjścia dla syndykalizmu włoskiego 
była teorja francuskiego uczonego Valois, „że  
niema kapitału oderwanego, tylko jest skapitali­
zowana praca szeregu ludzi lub pokoleń, zgrupo­
wana przez zbieg okoliczności, albo przez urnowe 
w  jednem ręku, aby spełnić zadanie, które bez tej 
współpracy nie mogą być dokonane41. Ta teorja 
ekonomiczna, przetłumaczona na język zwykły, 
oznacza, *że przez pracę wytrwałą i zgodną współ­
czesnych w łączności i porozumieniu z kapitałem, 
to jest pracą przodków, zdobywamy i powiększa­
my bogactwo materjialne całego narodu, dla dóbra 
wszystkich jego członków. Poza tern stawia ta 
teorja myśl? że naród nie żyje samym bytem mia- 
terjaMym, ale że poza tem wszystkiem, ma on 
Własne ogólno-społeczue aspiracje i pragnie wo­
bec drugich narodów swoją odrębność duchową 
zaznaczyć i uwypuklać, a jednocześnie uchronić 
siebie od gangreny, wlewanej weń przez obce
czynniki.

Faszyzm włoski przyjął zasadę, że życie gospo­
darcze Włoch może się wzmóc i naprawdę stać 
się samodziełnem przez syndytkaOizm, tj. przez koo 
perację wszystkich sił mat erjałnych i duchowych 
Włoch dzisiejszych i przyszłych w kierunku stwo-
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rżenia bogactwa narodowego w najob&zerniejozcan 
tego słowa znaczeniu.

Zorganizowano więc w Syndyikaty całe gałęzie 
produkcji fabrycznej, rękodzielniczej, rolnej, wc-ią 
gając do pojedynczych związków wszystkich ro­
botników, urzędników i fabrykantów z danej dzie­
dziny produkcji. Zadaniem takiego syndykatu by­
ła praca nad ulepszaniem danej gałęzi przemysłu 
przez ciągłe doskonalenie metod pracy i lepszą 
organizację warsztatów i fabryk. Spory między j 
robotnikiem a fabrykantem ma rozstrzygać spe­
cjalny sąd polubowny. N ie wolno robotnikom 
strajkować, jak również fabrykantom nie wolno 
ani wymawiać zajęcia, ani podnosić lub zniżać 
zarobków robotniczych bez zgody i polecenia Ra­
dy Nadzorczej Syndykatu.

-Wszystkie syndyikaty poszczególne są zjedno­
czone w Związku syndykatów, którego zarząd 
jest władszą naczelną całego gospodarstwa naro­
dowego. Dólegaci Związku syndykatów biorą u- 
dział w pracach Państwowej Rady Gospodarstwa 
Narodowego w  Rzymie, będącej organem dorad­
czym Rządu w  kwestjach natury gospodarczej.

Naczelne kierownictwo syndykatów włoskich 
spoczywa w rękach głównych wodzów faszyzmu.

Przeciwko syndykalizmowd włoskiemu z całą 
siłą od samego początku jego zorganizowania w y­
stąpili fabrykanci żydzi i' Niemcy, oraz zorgianizo • 
wane banki żydowsko-niemieckie z bankiem Toe- 
pli-tza na czele.

Lecz robotnicy, jak również urzędnicy fabrycz­
ni, oraz fabrykanci Włosi poddali się z radością 
wszelkim postanowieniom Syndykatów.

Dzieje rozwoju syndykaliizmu włoskiego odf 
chwili jego powstania do dnia dzisiejszego są bar­
dzo ciekawe i pouczające, a przykład ten jest 
dużą zachętą do wprowadzenia go w życie gdzie­
indziej.

W  tej chwili syndykaliizm we Włoszech byt 
swój ugruntował i posiada już określoną, jasną 
fizjognomię i charakter. Chodzi mu o zbudowanie 
kapitału narodowego, a zniszczenie na swej ziemi 
kapitału żydowskiego lub niemieckiego. W  ostat­
nich miesiącach tylko, szereg fabrykantów ży­
dów, którzy nie chcieli poddać się postanowie­
niom Syndykatu i działali na szkodę państwa, zo­
stało zupełnie zrujnowanych przez usunięcie z 
tych fabryk robotników na rozkaz Syndykatu.

Syndykalizm więc włoska wprowadza w życie 
zasadę, że porozumieniem i zgodnem działaniem 
wszystkich składników społecznych produkcji 
można budować jasną i świetlaną przyszłość swe­
mu narodowi, a unieszkodliwić w  zupełności wro­
gą akcję czynników międzynarodowych.

Należałoby i nam w Polsce pomyśłać i głębiej 
zastanowić się nad zastosowaniem u nas syndyka 
lizmu, któryby rozwiązał to ciężkie położenie go­
spodarcze, w' jakiem się znajdujemy w  obecnym 
momencie i stwwzył podstaw7 ę budowania boga­
ctwa narodowego i polskiego. b-z.

O umowę zbiorową 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

iW dniliu 5 b. m. we- czwartek odbyto sSę w Dąbro­
wie Górniczej II. wspólne posiedzenie Rady Zjazidhi 
przemysłowców z przedetaiwiieMauii ziwliązku klaso­
wego górników i zjednoczenia zawodowego pollslkiiie- 
go, na ikrtórynn oamiwilaną była sprawa umowy zbiło- 
ro>wej -w Złagłębiiiu Dąbnciwiskiem. Fiónwts>ze podieidtze- 
cnie Rady Zjazdu z pnzedś.tawiićielaiuil rohotlników od­
było się w (Mu 28 uh. m., na którym Rada Zjaizdu 
podała następujące Warunki umowy zbiorowej.. W y­
równanie notm puia-cy z placami obowiązującymi na 
Górnym Śląsku, Mb też obniżenie zarobków o 18 piro- 
•c-emit, znifeienfre udopów płatnych i 'zmmłej&ziedie de­
putatu węgla o- 1 korzec. Deiliegaci robotników wa­
runków tych nie przyjęli i  (równocześnie wysunęli 
żądanie pioKUwyżsizenia płac o 10 proc.

Napad na dwór.
W mocy dtala 3 ban. kUkiu uzbrojonych bandytów 

nap ad to ma dwór w CdemilatwSe -kotoi Kołomji, woj. 
staniiśławt)wskie. Gfilaną napadu nieoiijętycih dotych­
czas1 •bainidjy.tójw: .padł jeden. z ekonomów, raniony śantor 
teto/le kulą.

WandaJizm na Kresach.
Koto wsd Kochanowo, w pow1. stoniinasMtoa, woj. 

nowiogró dzMego, nłewyikrycal sprawCy uisdkodfzdłi; po- 
waizłmiie. w tych dinuaóh -wieżę, wiznióstoną dlo badtań 
tiry angultoyjńych, podpdłowofwsoy stopy, na których 
się wizJniosiła.

Star. 5.

Z KRAJU.
FRANCUSKIE ODZNACZENIE TATRZAŃSKIEGO

PRZEWODNIKA.
Zakopane, 5 marca.

fW dniu wczorajszym odbyła się taitaj niezwykła, pietratr 
j&za w Polsce, uroczystość wręczenia 62detnajean-u pmzewo- 
dnikojwii1 tohnzańslldemu i jednemu z najofoomieij^ycJi 
ozjbcnjków Ochotniczego- Pogotowia Ratunkowego, p. Ja- 
(kóboiwr WawTrytce Krzeptowskiemu — dyplomu honoro- 

i wago i srebrnego medalu „Tbiwanzys/twia odaniaczonych 
ratowników w Alpach nadmorskich44 (Socaete- des Sauve- 
•teuirs medauŁLes des Aipes Martimieia) w Mced.

iW urzędzie gminnym wobec przedstawicieli władz miej 
sco wy eh, przedstawicieli i członków Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego* i prawie wszystkich przewKJdnflfków'' 
.tatrzańskich — przemówił pierwszy p. Włodziimienz Kryń 
sto, wiceprezes Zarządu głównego Polsfkiiego Towaiftzy- 
rstwa Gzerwonego Krzyża, za którego pośrednictwem a 
na wraitosek P. T. T. wspomniane Towanzystfwio francuskie 
nagrodziło. najwyższem swern odznaczeniem polskiego- ra- 
łotwiniika. P. Kryński w prostych słowach ptnziedstawił obe­
cnym znaczemie tego- 'wynóżbicnia p. Wia/wirytki i po ser­
decznej doń przemowie wiręcẑ ył mu dyplom i1 medal (astne 
eacko antAist̂ icznie), iwznioisiząc m  jego ozaść okinzyk 
,̂ Ndecih żyje!44

(Z kole.ji p. dir Miecz^aw Świeriz imifenlem P. T. T. 
skreślił wymiorwirLie za.3tojgji p. Wiajwrytłki dla tu/ryistykfl, eór 
skiiąj i> ratownictwa, sławiąc go. jakoi wzór w obu dłzate- 
dzinach życia tatrzańskiego^

dmibeauiem Zfwienzchniĉ ści Gmiinn̂ ej i- Komiisji Klijmatvca- 
naj- zabrał nasit.ępmie głos' p. dr Józef Diehl, w}Trażaiąc 
przedewsizystkiiem wdzięczność Zakopanego — Fmamcji* 
aa to, że wyTróamieniean potekaiegô  pmzefwotdniika dała do­
wód z jak wielką życzliwością i przyjaźnią śledzi' ws<zysJt- 
kfie d‘zlê d7iiny naszego życia. Kilikaknotnym oikrzykiłemi 
,̂ N'iech żyje "Franfcja!44 — odpowiedzieli na ten ujsit.ęp prze-' 
mówienia w&z^cv zebrami. .Zaszc^Ttne odtzmocze/me p,i «• t-
Wawfr̂ itikiil, mówił dalej p. dr Diehl, jest także ucunanneon 
aasiliug immich członków Pogotowia Ratmukowego i pmze- 
wfdmikóiw, «>a co. należy się mu sizłacunek i. miłość od 
mich 'WB̂ ystiklcli, od resfzt.y Zakopian i tatermlków.

Prrzemówllii- jeeizcze: ks, Jan Hfumpolą podw^ząe w
przeiślijC7n\ich słowach zniaiczenie moralne. urojcẑ TStoścl i 
ip. Józef Gppenheim, noczelniiik Pogotowia Piatuńkowego, 
przyonminając kilka bohater&kńch epćzoaow z pełnych por 
świecenia -wypraw, w których brał udział p. Wawrydko, 
zawsize jako nierwiszy z pienwsrzych.

Prócz wyim/ietnlenych brali udział w urocz wstości: pfn. 
Jan P^ksą imreniejn Zwnerzłchjiiośoi- gminnê  Karol Stry­
jeńska. przewodniczący Pogotowia Ra-tunikowê î major 
Ziętkiewlicz z żoną, major dr Bńrula-iBiałyniecki i im Paw 
bieg kii poiwaranv ceicłiowaihi w-rnsza.jąoa serdeczność i 
szczerość. W takim sam^m rnajSJtroijoi odbTdo sio sfkro 
fwiielkopoiSłtne przyjęcie, którem Komisja Klimatyczna po- 
dejrmiowiała w res^aunac  ̂ Tatraa-ósiklej p, Wiawndkę, de­
legatów P. T. Czerw. Krzyża, P. T. T. i pnzedsitawieaeli 
prasy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
GRAM ZUOTA na dzień 6 marca1 1925 r. — 3.4525 Ł

(M. P. Nr. 53 z dn. 5. ban.).
ZMIANA POSTĘPOWANIA CELNEGO.

Pnzy odprawie wonków zjagranlczn^^h, przesyłanych 
do oibsrarau cełnegoi, celem napełnienia i powrotnego wy­
wozu zagranicę wprowadzono, pewne zmiany i> ■ obostrze­
nia. Dojtych/czas bowiem wonld takie .odprawiane były-aa 
złożeniem ziabczpieczenla ce-lncgo autx>nxatycrznl© przea 
urzędy celne, obecnie odprawa warunkowa takich wor­
ków może być uskuteczniona tylko za specjalnym ze­
zwoleniem Min. Skarbu.
LEN I KONOPIE.
_Lwów._ 6 hm. Sytuacja na rynJku Lnu i konopi' naogóŁ 

nięzmlcnikHoa. Popyt z zągra/nlcy na pakuły Insane słab­
szy. Temdemjcja cb îlejna. W dalszym aiągiu silny brak go- 
tówikiw .
TŁUSZCZE I OLEJE.

Lwów. 6 bm. Popyt na kalafdnję po cenie 12.60 doŁ 
.za 100 kg. Zapotrzebowanie' na. łoje do- fabrykacji mydlą* 
wiiedkle przy brajku towaru. — Olej rycynowy w kaułb 
strach po. 10 kg w ceuite 3^0 kanisJtiry po 5 kg po 
cenie 335 zł za- kg prowienicncji' belgijskiej. Oli-wia miarki 
,yStuiardt Mion>opoł“ - notuje 2^0—2.70 zł za 1 kg. Ruch 
-bardzo- mały, transakcje zawiera saę tylko- na weksle'.
BYDŁO I MIĘSO.

Warszawa. 6 bm. Ubój bydła w rzeźniach miejskich 
w dn. 2, 3 i 4 ban. wołów 809, cieląt 731, nleiogoeiiz/ny* 
870 szlt. Pła-oono loco rzeźnia za 1 kg żywoj wagi- woły 
030 zł, cielęta 1.10 zł, niieaogaciiznę I g. ióO, II gai. 130 
dc 1.45, m  gat. 130—̂ 1j25, IV gat. 1.10—1.15 tL
Z MAŁOPOLSKIEGO PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO.

Sanacja w przemyśle młynarskim jetst nadal ciężką 
Jak już doniosabśmy _ rząd zaprojektował nfonmalizację 
przemiału mąkii, niewiadomo  ̂ je-inak, czy projekt ten znaj 
dujący się oibecnle w ̂ Sejmie -ziostanle uchwalony. Ma bo­
wiem wielu pa -̂ciwnitków. Na interpelację wn-ieeliofna ze> 
strony krakowskiego- Związku Przemysłowców wizgi ędndei 
jego dielegabury, minister Kdedmoń oświadciz î, że sprawa 
reaktywowania cła na mąkę mgrantoz/ną jest beznadziej­
ną, gdyż minister Grabski kategorycznie się temu ąpnte- 
ciiwua ze względu na Ołpdzycję, jaką wywKX&łoiby to w kô * 
łaci  ̂ lcwiicow^Th. W sprawne kired ytów, w której inteo*- 
iwanjował Związek Przemysłowców. î adrndeniić należy, że 
kredyty te na zakup zboóa zagnarńczinego- są niezałeśne 
od zakupów dokonywanych przez iuitendonturę wojsiko*- 
wą także dla celów aprowfacji cywilnej Ludnośai'. Mtó- 
ster Kiediroń oświadczył, że gotów jest spra/wę tę po­
przeć w B'an|kiu Gospodarstwa Krajowego. Przedmiotem 
najbliższej konferencji- sekcji młymrskoej będzłe czynie- 
nie dalszych starań celem ufzys(k>ania specjalnych kredy­
tów no. zatop abotża zagranicznego. Istnieją pewtoc datq»9 
że akcja ta sdę uda.
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Znakomita

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
2i56 w Krakowie.

Na czem Komisja statystyczna 
opiera swoje wywody?

Jak wfodloono- patzedl Srfflfaił diarami’ KomBsg-a, sfiuty- 
styictzna. badamUia dirólżyiziniy ogłosiła k<>irn/uino{kiatt' ■aa- 
iwiadamliiająe-y o sipadku dirożyizmy w mjiesiiąoi lutym. 
Na mocy oirżecseniiia GS. komfcjK! staity^ycizrnej obni- 
®om)0 też pofbory urzędnikom pańisitiwoiwym ii pryiwta- 
ittnym. Tymczasem życie wykaizuje, że diroayana w o- 
stlaitlnficŁ ttrizeeh tygodlnfiaich n&e t.yflto n&e sipadTa, alle 
rOiziwteftmożinEki się p̂owajżmiila Trjzy tygodnie tem.u 
cem  jajek na targu dochodiziła do 5 zł, — dziś jaj­
ka na targu kofczpują 6 zł. 50 gr., na,wet 7 zł. Masło 
•trzy tygodjiie temu ktołsizltołwiaiłlo 4 zł„ dizdś cena tbgo 
art*y|kiu5iu wizirostha db 6 zł. 50 gir. za k g . Ceny dtabSlu 
bak zuiaciztnlie skoczyły db góry, że artyikiuł tar Diałleży 
do przedmiotów -zbytku. Wiadomo zaś powszechnie, 
że aoS clhfab, ani biułlkii*, ad? cuMer nŁe staniały. Na 
czem więc Steta nowina kiomlisjja sflaityfcrtlycizm oparła 
swoje dbnfeieoue o1 spadku dlrożyzmiy. AdflbłO iw komi­
sji badtoEa ceni eóedlzą ltidiztie, którzy zupełnEb niie 
rwfedizą co sl!)ę na rym (ku dlztejfe — aHlbo' Indzie zBoślnfwi, 
fctółnzy fałteizytwą st-aitytetyką chcą proiwjartMć poMĤ y- 
kę dirażnlienDa wśród! szetrokojch głodnych mas* uirtoę- 
dhiezydh. Słtlaitysitlyfc, które odlbiigiatją, się na. życiu spo- 
łe-Czeństtwa nie możmia. wystać sobie z palca, — takEle 
dbłwoiltoe sitaity t̂ykU dobre są dlla pofthzieb bilurolwych 
z życćlein olbywaiMii nic wsfpótaego' nife mających.

Zapowiedź zmiany na stanowisku Komisarza
Rządu na m. Kraków.

Krajkójw, 7 marca.
Jak się dbiwtijaidłu|jemy, wOtfełwódWrwlo krafcoiwistkle 

fwyisfcało <fo> wyduflału sjtimoitiąjd|ow)ęgo wie Lwbiwtie lajk- 
(ta* dsortyctząęa Ra/dy m. Kratowa w tta it
x  decyzją MiłnjteteflSfcwa, mtWLeadfeająJcą iw całej osouo- 
fwiO zaaiząjdizenĄe wfojlejwbdy RoWtailikOiwtekiegO co dio

roiziwiązama Rady.
•WydlzElał samiorządfowy iwo Lłwoiwfe zadjecydKige c 

erwetmtuailtniej zmianEfe zantziądhi m. Kirakbiwo, oraz. re- 
kopbs)tmuikciji Rady pnzylbocamej kjcwmtotrtzia rządu. Ró~ 
iwtnliiez, jak słychać, mia natoąjpcć zmiaanfa iva stajupfwi- 
sku koanńsjaiitaa rządu nk m. Kirąków.

0 aprowizację dla krakow. województwa
Kraków, 7 marca. 

Jiafc scę dowiadujemy, wEiadlze nządoiwie potzemadzy- 
ły 500 toin zboża jako rozerwę dCla Itudhości cyfwfttoej 
w 'kraktorwskEjem -zagłębiu przetmysło/wOm. Twoirze- 
niem tych zapasów zibotowych zajmują się władae 
wwjlsjkjojwe, uwągifeóóhilaijąic pmzy swych zaikupa-dh za- 
granicztnydh konieczność zma^azytncnwania nezerw 
dla Dudłnościi cywilnej,

Z  ininych ośrodków prrzemy t̂llojwych pirzwnaczonio 
dla WjanszawSy 2000 tonj ztboćtâ  dla zagłębi węglowjych 
1500 tCMŁ, dila Łodzi 1000 ton.

pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
fcaiakmCfrza W. 34. —  Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Raikołwócka 12.

o

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Bobota: „Aloesta1*.
Niedziela popoł.: ^Szklana gónau — wieczorem: „Alce- 

dba“. .
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI".

Sobota popoł.: grabina Mairica‘( — wiec-zotrem: „Perły 
Kleopatry .

łNiedłziiela ipopoł.: „Bachantka‘Ł — wie^zoł-era: vPerły
Kleopftbry41.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Sobota, popoł.: „Taniec o północy44 — wdeczoirena: 

mecraka z Yariete44.
Niedziela popoł.: „W sieci44 — wieczorem: „icneozika 

b Vadiete4‘.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: „Fjołki cesarskie"; w&panuby i przepiękny 
film. Wielki podwójnj" program 2-godd!inv.

Promień: „W  sobotnią noc szaleją kobiety"; tragrko- 
medja w 8 aktach.

Reduta: Dwa pełne dramaty w 12 atofcchf „Czego oczy 
nie widzą", wzruszający dramat żyoBoiwy oraz: „Fatalna 
kamea", silmy dramat sensacyjny.

Sztuka: „Nju"; wspaniały dramat życiowy w 8 aktach. 
Ponadto Harold Lloyd w swej najnowszej komedji dwu- 
aktowej pod tytułem „On fotografuje".

.Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dramat według nie- 
śmjertelmcgo dzielą Edmunda Rostanda. ć serje — 10 ak­
tów — całość.

Wanda: „Co to jest miłość"; dramat obyozajowy krwi 
i  łez w 7 aktach.

Warszaiwa: „Cuda głębin morza", Mm z dma Oceania. 
„Marynarz wbrew swej woli", Tekordowia fam&a z Haax)l- 
dem Lloydem.

—— oo-----
NEKROLOGJA.

Generał Antoni Kaczyński, b. szef dep. artyle r̂p w M. 
S. Wojsk., zmarł 5 marnoa w Krakowie.

Marja z Hublów Ludwikowa Radwańska, wdo>wa po in- 
żynietrze, zsmairla 5 mairoa .w 77 roku życm. Po-graeb dziś 
7 marca a godz.. 4 popoł. z kaplicy cmentarnej.

Z  Obtu łowicz ów Karolina Sm olano w a, wdenwa, zmarła 
5 marcia w 77 roku życia. Pogrzeb dziś 7 marca o- godz. 
3 popoł. z domu proodpognzeb. m  cmeutanau.

Emil ja Awentowska, wdoiwa po- mżymerze  ̂ zmarła 4 
meurca w 75 rok/u życia.

Marja Żyznomaerska, żona montera, zmarła 5 marca w 
59 roto żyda. Pogrzeb dziś 7 marcia o god?Ł 5 popoł. 
a kaplicy cmieEJłaTtnej. .

ZAMIEJSCOWI:
Jacek Mierzejewski, art-ysta-malarz, zmarł w Otwocku 

pódl Warszawą w 41 roku żyda.
Bronisław Gumiński, wneedyretotor Zarządu Tow. Wzaj. 

iUbezpieezeń „Snop44, zmarł w Warszawie 5 marca.
 rot-----

DYŻURY NOCNE APTE K
soboba 7 hm.:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. —  Apteka

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 6 BM.: 
Grand Hotel: Dr Mar jam Dudek. — Będtzófn; Hermiam 

Fabfriewkd —  Budapeszt.; Leopold Fabrroziki —  Budapeszt; 
Ferdynand Połatsohek — Bfodapetazi; Dr Oskar Zsolaray—  
iłakoedaget; Lsijoez Hałasa —  Baidapeis®t; Wanda Sizyj- 
ikowsika — Zatopameę Jmijam UstrzycM- —  Lwów; Martio 
G.uthmam — Wrodaw; Prof. Jam Ladis — Warszawa; Je 
uwwie Ufflniańł&cy — Sraaflary; Józef Raipaeki — Warstzo- 
*wa; .M-aiUiiycy Kirsch — Warszawa; Miarjjauofwie Rud/ziń- 
scy — Osiek; Mato. Hemmiam —  Biukareaat; Seweryn Do- 
lańsiki- — Grębów.

Hotel Saski: Jam Pemioit, ob. zoem. — Karwina; Ztai- 
Trnew Horodyński1, ob. zaem. — Zbydmiów; Fryderyk 

Uli, kupiec — Zawoija; Marojam WożmdakowskiL junior, 
ob. zaem. — Biiurkóiw; Jnd<ja W-ałter, wł. dóbr — Swidoik; 
Włodlzamiera BersM, wł. dóbr — 'ryteacniOfwa; O tto  Abemd 
roit-h, kupiec — Wamdsbek; J-óizef Głębocki, imż. — Ostrów 
(Pw7sn\a,ń); Zddd&fw Barom Bruimiscki, wł. dóbr — Lubliniec 
Nowy; S. Gehler, podr. — Wiedeń; Mir-za Mehdd Kłiaąi, 
kupiec — Kosnsbamityiniopoł (Turcja); Dr Zygmunt Popław­
ski, lekara, wł. dtóbr — Lapibaew

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących zo stacji krakowskie)

Ważny do 4 c/erwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0 05• Warszawy 1 26 Piotrowic
1 55 Lwowa 1*48 Lwowa
21 5 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5 52 Zakopanego
7V5 KatOWiC 6*00 Poznania
7’35 Zakopanego 6 20 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa

j 8*25 Wieliczki 725 Bielska
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Są:za 7*45 Lublina

10*05 Poznania • 835 Warszawy
1025 Ży * ca 945 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakooanego 12*5 1 Katowic
14*10 Warszawy 13 40 Lwowa
14*20 Piotrowic 1506 Zakopanego
15-20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
17 05 Katowic 1616 Katowic
17 45 B elska 16*25 Lwowa
19*15 Wars a wy 16-50 Warszawy
19.50 N. Sącza 18 20 Wieliczki
20*10 Lublina 18-45 Lwowa
2020 Wieliczki 19 00 Piotrowic
21 15 Lwowa 20 20 N. Sącza
21*45 Lodzi 20-50 Poznania
22 20 Poznania 21*10 Zakopanego
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23-20 Lwowa 21 50 Lwowa

1 23 35 Zakopanego 2205 War&awy fj
i 1615 Trzebini 10-40 P.oirowic

Tłustym drukiem czmczają pcciągi pcspieszna.
 o ---------------

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA iw naedrzielę duda 8 bm. 
, podcaos msizy św. o godrz. 12 grać będde orkiestra mi- 
| stiwwiska (sm^toiwia) 20 p. p. pod kier. p. kiapelm.

J. Stzreyera.  ̂ F
UR<X:ZYSTE MŁOBNiE NABOŻEŃSTWO ZA MĘ

CZENN1KÓW WLARY, Podlasi to, ódlbędlziLe się sba-
irajiaean „Żał*o(bnegio Kalzyaa44 dlnfla 7 marca o g. 10
Tamo w kościele gr.̂ kat-. śiw. Norberta (róg ul. Wiiśi-
mej I płanA).

WIĄZANKA CHRZESTNA PREMJERA GRAB­
SKIEGO DLA DZWONU W PODGÓRZU. Koonitot 
fun-datiOfrów iz?wiąrzik/u -cbrrześcija-ńskieh kjołejaray w 
Podgórzu izaproisłił prezesa Rady minietTÓw mii. Grab 
fckiego, jato ajea ebrzê tnegio* na uro-caytttość chrzitu

W  d/nioi wczorrajisizym toczyła eię w wojlejwódktlwfie - 
kralkofwfcttdeun koinifeirmioja. oiaic/zieliiiiiikiójW wyd/zifałów, 
Oâ aiz odinośnycJh refere<n)liórw celean otmójwuenila obecnej 
syltuiącijii a(paotwjhd)cy|jn̂ j njii tejremftei wpjewódintjwja-

W  wytnńikfu obiad pOisitarL-orwimio iziwiróc-lć się dić ̂  
rządiu o1 uizysikame zmicłzn îejfe ŷch kredytójw na z-a- 
kujp zlboża cMeiboiwiego i5 îeniinialkójw dUSa ludności* 
Zaiznaiozyć nalieży, że % pośródJ -poiwiaitóiw wofjeiwddtzr- 
twla ferakioiwetkjieigoi najbairdlzlieij odczuwa braki' aprO- ■ 
fwiiizacyjne potwiat żywiecki, gjodiiickiL ił nowosądocfld)...

dzwonu „Józef Paweł JuJjam4* w kościele pamfjalnym . 
św. Józefa w Podgórzu. Premujer Grabski nadesłał: 
wiozjoiraj do wojewody Kowalitowisikiego- pasmo, w ;któ 
rem prosa go o- wzięcie udziału w uroozysit-oścd w za- 
sitępstme prezydijum Rady minisitrów i złożenie w • 
imieniu premjera na dzwonie ,̂ wńąizanjki chrzestnej44. 
Wdą®arJka przedstawia s.plicnt różnokolorowych wisitąr 
żek w formie gwiazdy. Uiroczysitość chrztu dzwonu 
odbędzie się w niedzielę 8 bm. o> godz. 9 rano. Ce- • 
remomjł chrztu dok ôna ks. bflisikujp Sapieha.

URZĄD POCZTOWY MACZKI. Generalna Dyrek­
cja Pbeizit i Teillegiraifiów w Warszawce ziezwolfia na 
zmianę dót.ychezasowej naztwy urzędu poczto^TegOi 
Granto, powiat Będzin na- Maczki.

PROTEST IZBY HANDLOWEJ PRZECIW PO­
DATKOWI OD SZYLDÓW. Na posHeidlzemtju kotaisjfr' 
.połąicizomyeh sekoylj w dlniu 4 bm. obradowała hzba. 
handCowa i prizemyslowta nad nowo wprowadzonym-, 
gmiilninym podatkiem ołd‘ plakatów, szyldów, lEirun 
•i anoinisów. Bodaitćk ten w)prowaxDził magildtrait w Kra- 
kotwrle na zatsadiŁie ueibaiwy z dtóia 11 siiê npnda 1923^
Zebranri zapirbitestoiwa® prze-cfiw temu, aby poidaa^ek. 
■ten pobierany był bez wyjątków od wszelkich szył’-- 
dów, wychodząc z zalożemdla-, że w myŚL1 wscaiwy prze- ■ 
myślowej każdy kupiićê  przemysiDolwiec i1 rękodizMi- 
nik winien oznaczyć siwe przedsiębiorstwo* imienŁem 
i nazwiitkfem. Mle można tedy niaikłlaldać podatków' 
na tych, kitÓrtey temu oiboiwiązlkoiwlD uisitaiwowemu za-- 
dośóuczytndą. Podaitek ten mógłby mHćć rację byt-u- 
tyiko w odlnEesieniu dlo- talkach sizyHIdlów i’ o^oszeń - 
i -t. p., które służą .wyłąicznfe do celów rekillafmy. T&k- 
samo zaprbteitoiwbnio przeciwko poibiieraniiu podalt  ̂
ków od1 drobnych kupców, ręlkodziieiUniik-ów, krtóinzy - 
mają swe pirzied îęibiorstWa w lokalach w podWorai- 
i' zmuszeni są gabiotki umiesizicizać na zeiwnąjtbz.

Oglosizenife magEknaitu wydane w tej sprawce, pr̂ ie - 
Siiąlkn.ięltłe. jeî t dhOleko idącym fislkailiżmem, a niajfltep̂  
sizym tego dowodem jesfl faikk że magistlrtaft n5'e dbu 
ręczą stlrolnOm nakaizófw piłiaittmieizyeh i w tlen sposób - 
odbiiera możmość korzystiantia ze środków pnaiwtnych- 
Afnlomailją je ît rófwmlież pnzepEls*. -który stanofwnl, że  
nrieiuissztcrantie piieirlŵ ziej mity podatków  przepisanymi 
terminie uważać się będzie za zatajenite pnzedlmióltHi'' 
opodal kowania ? karany grzywną db wysofkośca 2 - 
sitołoródae-j kwoty naCleżmego- podartlku. Zapadła uchwal 
ła>, ażeby w tlej sprawie preizydljuan Unitê twOmfówałb- 
u p. komisarza rządbwogo dra Wawrauscha.

WIZYTY NOWEGO RABINA U DYGNITARZY 
KRAKOWSKICH. W dniu wczorajszym złożył nowy 
rabin Ko.rnkzer w towarzystwie {trezydenta gminy 
Izraeli!icikniej dra Rafała Larld to  a wizyty .wojeiwOdteiO' 
Kowalikow^kliemu, ikfe. biskupowi Siapieże, kom, nzą* 
db-wemiu dłr. Wawn-aiusehowii, wfJceptreiz..: Sarenm, RoH- 
Oeimi i’ Wieijgusoiwlii, następnie gen. KuŁilófcfideiiwi i" 
Ikoan. 0. W. p?k. Augustlynoiwk

NAGRODY KASY IM. MIANOWSKIEGO. Komi­
tet Kasy im . Mcamówskflego w diniach 10 stycz. !f 7* 
lntdsgo b. r. przyznał najgrody, -przypadające za rbk 
ubicigły następującym pracownlikoan naukołwym: pr*of., 
Kaizrifri?(erzówi Tymienieckidmu za pracę p. t. „Płrt>- 
cesy IhTO ĉze formowania się społecze-ństlwa polskie­
go w wflekach średhich" — (nagród'ę z zapfeu A. P)â  
wiAtoiegOf) i p. drô wi Srtefanowi Kołaczkowski emu 
za monograflję p. t. „Sltani^ław Wysp&aAski" — (na­
grodę z zapfh-u Z. Klecfkftego).

O KOMUNIZM. Dziś w sądzie ckr. (karnym -w  
kowie przed trybunałem przysi^iych rozpoczęła sięj 
noizprawB prtzecówko GnuenspanOWi, Miengelgtriae-



Nir. 56* „GONIEC KRAKOWSKI".

cotwfr faO&e FeaistohjeiimofwŁ, He-rsztowiiitizJoiwi1, oskar­
żonym o bo, że w Kratowiite dinfia 9 liiishopiadla 1924 

'pi^ygiofcówaM' celem r-oiTrzucenia więk/sizej ilości bro­
szur jpfc. „Lenin i ZintHwj*ew“ , „Wiojina wOjjinibe44, oraz 

voderw zatytułowanych „W  60 rocznicę I. międzyna- 
jrtodó(wkiu, zackwalający ch wojnę dioimojwą i pohudlza- 
gących do zioiriganłilz-Ofwadia walki roiwoCiucyjntej, zmifer 
rzająoej db oballienia- ołbeemegto ustroju społecznego 
5 zmiany kstnlltejącej folrmy -ńządlu, a wjpifowadizetnliia

- dyktatury prole-tarjatu. — Rozprawie przewodniczył 
&. ot. Podtodióski, osik. patok. BuM, brtonią adlw. dr. 
Woźniakotwekli’, adiw. dir. Rtoiseiuzweiig i dlr. adw. Alie- 
ksajudirowiicz.

Tirytonał na poidlitaiwie weuMlyikltai laiwy przysię­
głych zaisąldlziił: Hsea-stzlkioiwiłtiza na 5 Łat, Gnuensipaina 
na 3 lata, a Mi)em|gieil(g(rniienla* na 2 lata ciężkie go' wtę- 
tżijemliła..

SKAZANY ZA NIEOSTROŻNĄ I NIESZCZĘŚLI­
W Ą  JAZDĘ AUTEM. Wczoraj w kruk. sędzio okręg, 
karnym toczyła siię rozprawo. przeciw Franciisizkowi 
Wróblewskiemu, szoferowi, 'oskarżonemu. o przekno- 
■ ozenie z § 335 u. k. Szofer Wróblewski., prowadząc
- afuifco tramwajowej dyrekcji w poiwrotnej drodze z Za­
kopanego, najechał w ulicy Niecałej na Annę Filipek, 
nczeniicę III klasy szkoły poiws-zecknej, która 1 wsku­
tek tegio doznała- złamania nogi'.

tW toku rozprawy okatzułoi się, że1 Wróblewski w ar 
oał z Zakopanego, wioząc w aucie wiceprezydenta 
m. Krakowa dra Włelgusa, który na ul. św. Jana wy- 
-eiadł. W drodze do iemłizy nastąpił niesizozęśLiiwy wy- 
padek. Po* przeprowadzonej rozprawie trybunał sika- 
zaJ Wiróbłewtskiego. na 6 tygodni ścisłego aresztu, o- 
uraiz na oid^zkodowaniŁe dla Filipkówny w kwocie 1000 
-zł. Przesłuchamy jako- świadek wiceprez. Wielgus tłu- 
xnaczył s,zofera zmęczeniem .z powodu uciążliwej tu­
ry z Zakopanego do Krakowa.

SPRZENIEWIERZENIA. Ou]gamia poOlitoyjine aoto- 
s-złoiwały pod1 zairizmiean sprzeniewierzenia kwoty po­
nad 3000 zł. niejakiego Idieca Władjysiaiwa., inkason/ta 
fabryki ^robóiw  chemicznych. Idee spirlzeniewiieirlzył 
tę kwotę na szfcodlę dyrektora t'ej fabryki p. W. En-
gelcbeiba.

Za podobne przestępstwo aresztowano także Jana 
'Tatara, (lat 22) funkcjonariusza podatkowego w Kra­
kowie, który wręczone mu 300 zł. przez pewnego 
kupca na zallitczenite poidiatikiu siobBe przywłaszczył.

-DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. DzŁslejsizej no­
cy dokonano w Krakowie dwóch zamachów samo­
bójczych. I tak w  pierwszym -wypadku targnął na 
•■swe życite Jan Nilemiee, ziaimiiesizkały przy ni. Piekar­
skiej, ktÓTy wypił znaczną litość ttaipeinltyny. W dlru- 
giim wypadku Janina Oistrogóndka (Łait 18) wypiła 
w zamiarze samobójczym lyztoL Obie- ofiary despe- 
raejł opatrzyło pogotowie ratunkowe, poczean prze­
wieziono ifch do szpitala.
# OZY UPROWADZENIE ? Do tut1, pokicji dtomie- 

sioino, że 3 bm. wydlailKły s*ię z domiu rodżllcielislkii/egio 
Wiadytslawa Szymcizykówna, lat 20, izauras-zkalba 
pfrzy ni. Zamojskiego' 19 i1 Romana Duitorwslka., la.t 19, 
zamieszkała ‘przy id. Oeiaroiwt-ikilej 5 i dloitycihOzas 
hito powróciły. — Zachodzi podejrzenie, że cjbre zio- 
<6-tiały uprowadzoine.

SKRADLI PERŁY. Jacyś niiewyśfliedlzierni' siprawcy 
włamali się dó gaibEtoittkE1 Kilipsteina, jnbiiliera, przy ul1. 
Diiellowskiiej 44 i gkradilli 2 siznfudkli pereł zaaicziniej 
wartości.

KTO W YGRAŁ NA LOTERJI KLASOWEJ ? —
% Warszawy dlonioiszą: 75.000 zł. wygrał Nir. 10.551 
dtóilewiątlej loterji kłasoiwej. 1000 zł. wygra.ły n.u- 
inera: 25.248 i 38.809. Numer, kftóry rwygu-ał 75.000 
^otycih, zakuipEl do spólkai trzej Ło/d(ziaini:fe. Następnie 
ciągnifeniie piiąltej Maisy djżieeiląiteij Mlerji pańisttwio- 
iwej odfbęjdlzlle się we witolrek. Do niumeirto, kjt‘óry wy­
grywa 100.000 izlottydi dtodjaua bęldzae naditio pneanjb 
150.000 ffltottyjcih.

o
ODCZYT. Staraniem Y l Koła. T. S. L. wygłosi* prof.

1 fl! Cam Rose odczyt, ma teaniajt: „Enuergja i jei roiła w żv- 
^ ^ ^ ^ łs iM e im u. Wyhład odbędzie się d/ziś w soibołę

trSk£L8l0dB- 5 p0̂ °l  w 'ŝ -̂ Koipeimiika Uumv. Jag. 
*7 ^ TRZE w so-botę 7 miarca hr. o godi.
i wjouzłorem Wneozór isymf.-wokalny -chóru i orkiestry

nam™' męskiego przy (wpółudiziale uczenie 
Sm.naTjuTii 0iraz atad_ Kow-jda Komora
(fortęp.) pod kiyrunlkiiłean pr-of. Fr. Ko-miora. W umogramie 

,:Łn- ,Fantazja węgierp^u Liszta- — fortepian ® to w. 
^nkięsitry. łoirt^płan konmrtCHWw S(teiniwiayca łze składu 
Kolońskiego, następcy Ra%, uIŁ/św. Airuny. — Balety w 
keoie: po 3, *- i- 1 zł niaiby<̂ a w handlu J,
lipskiego. Sławkowska 8.
n RBCYTACYJNY. w  siolbotę 7 bm. o» godz.
^  wtteozefrem, w sala# Kofperrmka U. J. odbędzie się wie- 
O ^^ę^aK yjn y śfwoetnego recytaitora Jemzego Komanda. 

^  ^  zmik-ieon hurmom. Nia
^  i wieełołe opoiwaiadianaa.. Aitnakcja wie­
czoru Dęaiztfe radoo^koncert, a mianowicie: NakbuwmVisi 
Bktołrzy polscy w panodji. — Wetęp 1 zł. P

I>LA A-SZYS riKlCH KTliRS OGRODMCTiWA wiwiaar-
py, 2-miesnęcEny z praktyką, zacznae się 9 marca hr. w 
lokalu Szkoły pracy społecznej im. Bananaedkniego. iW  
gram obejmuje wykłady: warzywnictwo, kwuociorstwa

Zaludnienie miasta Krakowa.
Kmaków  ̂ 7 mortoia'. 

Wedflnig maiterjalófw miejśk)ijęgK> unżędu sfttâ ystyciz- 
negK> w4 Kratktoiŵ ie ptonófwnanSe wyniku spisów! Ludno­
ści, przepinoiwtadtztonych w  latlaich 1910 i  1921, pirzed- 
sitiajwiia* się następu,jąeto:

Ogólnia Łictzfba liudneści w refku 1910 we wts&ystlkiich 
dzielnicach dbisiejlsizego Knalkiojwa iwynosji 166.814, 
W 1,921 181.236; pnzyrtet tozjwizgllędiay 14.425 oisćlb, 
czyDii 8.65 pnoc. Z ogóllniej lieizby mitoezka-ńców na 
stary Kriakólw (dzoednEce' I—VMI) przypadia.lo w 1910 
ir-okii 103.092 lindlaoścd̂  W. 1921 nołkiu — 1i11j506; na 
d/zMniice pnzyłąiciztoinie (IK—XXiCI) prizypaidiato w 1910 
-r,. 63.722, w rtoku 1921 — 69.733; przyrost w s-tarym 
mleściito- był zatem prtofcemltoiwo* niiżlsizy (8.16 prolc.), 
niż w dżi-eMieach .paizyiląiczeinycih (9.43 proc.).

Ogó!lna Dcizibia. mężczyzm w i totku 1910 fwyniofeiiła 
77.794, boibCieit 89.020, tzaś w roku 1921 mężęzyzai 
80.913, kioibli>et 10s0.326. Widtoiczny jest zatem iznaaznlie 
więlkl-izy przyrost koibTueft (12.70 pdolc.) niż mężczyzn 
(4.01) prtoic.).

Wicdliug wyznań sipils ludbośći w r. 1910 wyfkaizaił 
128.380 chrześdijam. i 38.434 żydów, ziaś w rdku 1921 
135.838 0hrzjeśc)5jia]ni i 45.401 żyd'óęw; pnzyrostt chnize- 
ścEijaini wynjilótsł zatlem 5.81 ptrtoc., zaś ptrzymsit żydów

18.13 ptfoci.
Z ogólnego (pnzyrosttu Iddtntoścti Knaktołwa w M ódl' 

1910 db 1921 prizypadia na- dizióHuicę: Kia&imfierz 22,75 
prtoto., WesóŁa 20.05 proc., Ptołdlgónze 17.14 ptroc., PSa- 
sek 14.51 -pctotc., Straidtom 8.07 pdoc., KjitotwódJnzę 6 5 6  
proc.., PóOjwisde zrwlierzynretokEe 6.13 proc., DąMe 456 
proc. itsd'. Ulbytek luldtneśdi) zaznaiczył sTiię w  pięciu 
dzieMciaieh, a te: najjw.ięksizy ufbytek w  śródimieślclu 
(8.18 preto.), doEiej r.ia LujdK\iintowie (3.14 prtoc.), Ste­
pami (2.15 prtoto.), Dęlbintilkaidh (150 prolc.), - Zalkirtzjó- 
wek (0.71 prtoto.). Na dżielniice starege Kratowa 
przypada pnzyrtoistt’ 58j33 prtoc., zaś na dzreiMbe prtzy- 
łączone pfrtzynost 41.67 piroicent,.

Oąfcajtni:ie olbffiazleinjiia łudmbśdi m. Krafkowa z girtrdłnaa 
1924 wwkiaizuiją, że BctzJba miestzkiańców miostia wy- 
ntô i, ofbeicmre 185.843 ctsób, ŵ  tietm mężetzyzn 82.970, 
'kobiet 102.873; ehfrz-eśdyan 139.288, żydów 46.556. 
Wiziriost lndbeśc-51 w ostatinich fmzecih latach wyiniÓsl 
4504 ośióib cizyli 254 ptrtoc., puzyczem chairakłtteryst^- 
cziniem jesti, że z-airciwno w odlnfietsiieniilu do p(bcnr, JaŁ 
i do* wyznań przyrost ten* był zupeMe rówrotmnomy.

'Wsizy-tlkiie potwyż-ire cytfiry nie olbeijimiuiią osób wfoij- 
sfktowych i* odlntosizą się wyłącznie do DudboścE1 cyw®- 
nej.

Ujęcie szajki złodzieji
któira okradała emagtTantów

•Kraków 7 marca.
W Kolomji ajrestztowano szajkę którzy od

2 lat okradali emigrantów a zwłaszcza meemigirantów 
powracających do Polski; Kradzieży dokonywano- za­
wrze w ten sposób, że złodziej wizg l̂ędnie osłzust, za­
wiązywał na. dworcu z przejezdnymi rotzmowę, wypy­
tując się ich skąd i dokąd jadą, czy mają dużo pie­
niędzy itp. Pio; zibaidaniu sytuacji osobaiik ten aznaj- 
miiał, że rówaierż jed&ie do> Polski i proponował swe<j 
ofierze wsipólną podróż, a izarazem radził ukryć pie- 
'iiiądze', gdyż Niemcy nie powalają przewieźć prze<z 
granicę wlęks*zej kwoty.

gr,un/t,oiwe.gK> i specjalny d-ział pielęgnowania kwiatów mie* 
-sizka-iwwych. Infoiranacje od 4—6 popołudniu: ulica Kar­
melicka 32, U p..
GOTUJ GAZEM A OSZCZĘDZISZ CZASU I PIBNIĘDŹY.

Dnia 5 manca br. odbył się, przy wispółudzlale 150 osób, 
14-ty z rzędu poikiaiz gottowamia na ga®ie.

Na ku-chenoe 2-plom. ugotowa/nio1 obiad w nacizyniach 
pięt-roiwyoh na 12 osób, a mioniofwiioie: '3 litry r-oisołu i 50 
dikg mięsa, 3 głowy kalaliiorów, 3 kg ziemniaków, 2 kg 
kompotu z jabłek oraz 4 litry wody do mycia naczynia. 
Zużyto 620 1'itr, gazu m 21 groszy/

W sizabaśriiiikaah upi-eozono 2 szczupaki bez mia/sla (w 
sodę chrzanowym) przy zużyciu 402 litr. gazu za 14 gro 
szy. Dwiie foremki bułek d-rożdżowych przy zuży-ciiu 377 
litr. gazu m 13 gr. Na upieczenie 3 kg cielęckiy bez 
tłiiS7jczu zużyto 725 litr. gaizu za 25 groszy.

-W iuaczyniiu ^rodige44, zastępującym szabaśnik i niad<a- 
jącyim się do każdej kuchenki, gazowej, upieczono 1 kg 
toirtu przy zużyciu 127 litr. gazu za 4 groisze. Naczynia 
te już nadeszły i1 są do- nabycia w sklepie Ga-zoiwni.

Najbliższy pokaz odibędizie się we cawartek dnia 12 bm. 
punktualnie o god;z. 5 popoł. Wstęp wolny, bilety wyda­
je się w sklepie Gazowni.

W Kiraktoiwtie zialwî izolto' się prizieid kit(k.u mieisiiąca- 
mi „T-0'Wianzystwo* Ibu-dbwy hottofCi1 i ipents*joiiuatto\w 
w Bd^ceu. OełUem ttowarfzystwa tego jest wzooisizebie 
w  miiejiscaich kuinaicjysmyjch i utzdlnoiwliskach wieKkrJch 
gmaehów uirządizonych na wzór -zagran/Lcy weklug 
najnowsizych wymnogówr hygieny i koanfotoln nła po- 
milee/zGzeniKe hoteli, ponlsjonatów i saniaitiorjów. W  ka- 
żd.ym takim b.udfynku mogłoby zaanietszkać kiik/ueet 
g*ołści wizigliędiniie toraicjrusizy.

Plrzed kilku dtolilaimŁ oidlbyfłtô  s-ię w liokallu ktiaktow- 
skilej Iizby handlowej WtaŁne Zgromadlzienlle cizłlonkó.w 
mowo zaw)i'ązaeego Tolwwzysitiwa piizy fcznym udizia- 
le u-cizestlnikówt, tw tern wUjel/u tzailuiUer'esô wianych fi- 
n'amsiiistió;w.

iZgiromfiiidzenfe zagjanł p. diyir. Krowtekfi, ptoezem 
pnzeiwodbilctłwto objął p. WoStowlsjkL Na E&stęjpeę 
przeiwodniiczącego* ptowOłany zosrtiał p. Bitssam, na se- 
kr-etanza p. Kraius.

.Żądląnlia i cele Ttowałnzystwa pnzedistiawill w1 dlhiż- 
seym  ̂ w yw ozie  p, Vólikniairi. >Mióô ca wskazał na 
brak tego nodtzajn ntowoicizeeniyoli z-aikładów w (na­
szych zdtooijowiskaeh, ktfóry-lto bnafk mtinudfruia naŁe 
żyty roziwój letinlisk y pojwódnrjo masowy wyjazd1 kiu- 
mcftu&zy zagronioę. Hanem aateżyłciel Towajłzysrtjwa

i reemigrajntów polskich.
Do po; oiznmimiiu się tokiem .naiwni emigranci wkła­

dali pieniądze do pudelek od cygar, poozeni zło dolej 
zawsze tak manipulował, że otrzymał pudełko* z pie- 
niądtzani, a ofiara otrzymywała puste pudełko, poezem 
ulatniał się pod jakimś pozorem.

Jako* sprawcy popełnionych w powyższy sposób 
kradzieży ziostali aresłz-towTani: Jon Kolasa, Jan Ba­
nach, Teleman vel Kacek Józef, Gutkowski veł Gu- 
t ans ki Wiktor, Zalewski Stanisław, Paszy ński Romaai 
-oraz Caltirn Jionas-oo i Jan Fam er, obywatele aru- 
muó&cy.

jest sitworizelniie w  całym sizenegiu ŁetinlŁsk i adrojoiwlisk 
polslkieh hottełi1, pensjonatów i  eanailOTijów, połd' ka­
żdym względem doróiwtnrujących talkiikn izakładtoan 
szwajcarskim i franjcuskim.

Po tym referacie adwokat dr. Schsnliteer odtozytal 
&tatut Toiwarjzystiwa. Pio liiicJ2Jnych pnzemówiieniach 
izehrani u-chŵ aKa zakooikrnkitorwać na razie wielkife 
pancetŁe pold łmdtowrę gmachów Towarzystwa w Kry­
nicy i Tiuska-weu. Również uehwaitono wiejść w kotti- 
takio z zagradiiciznymi finansistami* celłem uzyslkainia 
o:c|pow'iedn!i'ch f-un.diuszów -na skapiftiallizoiwanlie tłeg^f 
wielkiego piiże-disiębitorstlwa. W końcu zgromodizente 
dokonało wyiboiru zorządlu Towanzy^llwa., powołując 
ma dyrekttorów pp. Miaksymlilljiana VoJIlkmflinia i* Jania* 
Bisamia, na zas-tępiców dyrekttorów pfp. Józefa Bogu­
sza i  Stanisława Krausa. Do Rady Nadzorczej zjo- 

wybra.nli1 pip. Wiiojceauty Krowżcki jłaJko przewlo- 
duuicszsący, oraz iniż. Hiaju&ner, dr. Schnftor, JóseC 
LuibedsiM, Stanlfeijuw Pec ii StanMajw Wołkowski ja­
ko ezłomkowŁe. W skład Komisji konltrolfującej we-. 
Sizli* pp. Klempuerowiski, Panzer ł  dj. Silberstedn. ' 

DLiżsizych mif-oiimacjli' w spuaiwiie Towarzystlwa u- 
dżiela i nowych *ez3odkó(W przyjmuje Ikan.celiarja.
adlw. dra Schniflzetra w Krakołwiie  ̂ ul. Zyhlkiewł-. 
cza 1. 17.

GIEŁDA.
xt . Kraków 7 marca.
Na giełdzie efektów sytuacja niewyjaśniona pod wp 

wem zmiennych wiadomości z Warszawy. Ruch był b 
dzo mały. Kursa utrzymały się na wczorajszym pozłot*

Na rynku dewizowym zastój. Dolary nieco silniejsze 
Na poglełdziu również bez zmiany.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dolar 5.19; Nowy Jork 5J8 i pół; Zurych 100.30.
Akcje. (Cyfry w złotych).

Bank Pinzemysłoiwy 
•̂ Lemski Banik Kredytowy 
•Baivk Ziwiążku Spółek Zarobkowych 
Polskie T-oiwonzyśtiwo* Handlowo 
Zidemiewskai 
H. Cegielski Poianań 
Trzebinia’ żelazo 
Pocisk 
Parowozy 
Górka 
Tepege 
Azot 
Ćmielów 
Krakus 
ChodjorófW 
Chybie 
A. Piasecka

AKCJE NA POGIEŁ^^.
JawKMiziaa dmobne 15— 14.75: NStrat 0^6: Huta Kroi 

0j95; Gazy zaobodmLe 3^5.

•//i[J.

(W -tronsakc 
053 
0.1S

1355—1350
0.34— 0.35

12.50— 12.60
0.68
0.70

1.00—1.10
0.65

16j60-46.45
1.70 
0.32 
Oj63

2.00—1.01
4.65
5.70 
1j65



w , a %  - „GOMEO KRAKOWSKi" Nr. 56

RUCH W Y D A W N IC Z Y .

GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI NR. 9 a d;iia 
28 hitegio thr. Ła/wieira cały szereg artyfcułów z dziedziny 
prawia amędizymrodowê Ch, adinkii&tirapyjaifego*, samorzą­
dni i poiipji. Ńa f̂p ôjakią wwagę ®asługują artykuły prrof. 
dra Zygmaiinita O>ibi<diowrskiego: Narodowość i międzma- 
rodowość w oiświetieaifliu ,prawa p/ubltozmiego-. Ks. dr. Igma- 
ey Giabofwisiki: Kodkordal. Dtr ‘Kazimietnz Marja Rrzyża- 
saowski: Uwagi o pnojeikfcacih oustaw raiejekiioh. Prof.’ dr 
A. MłOgilnidki: Zasady walki z iprzosiępozo&eią dzdteoi. Ze- 
oon Wa^Mow»ki: O systemie giosowania ptrzy /wyborach 
do rad /miojsknlcih. J. S&umdel: Rram> pobytu ouda-o ziom­
ków iw granicach państwa i kontrola nad (niemi. Stałe 
działy. W dziale litematuina i sztuka powieść Wacława 
fiłoroszewskiego oraz fe-jetony Aniurs Górskiego i Frań-

orsfi&ka Siedledkiê gK*. Do Nr. 9 dołączono jako dodatek 
5 arkusa zbioru (wyroków Najwyższego Tryteumłu Admi- 
ndsitrałcyjnego.

BOEiHlMhBAWERjK EUG.: i zy&t z kapi­
tału4̂  drzfał pietriw&zŷ  tom dirugt. Iłom drugi zmafido- 
imlihcgky dzMia Bbfc<mHBfaivrarka obejjalKujie itoadziMy o 
rteołrji wyzyfcJkni, o Mektyikjadi, o- nofwejj teotrjH finuMy- 
Cfcaicji G-etoaigo  ̂ zmodyffikjowainoy tełotrja ajb̂ tytnedcJS 
Scfoę]imenia> otroz .ziaikobiazeffiie i dócSaitielk, zajwfertająoy 
[pnz-ê ląjd1 -kirytyiazmy wspćfozem-ęj Htartaitoiry ^y^kiu 
(1884----- 1914). WykiEUwinibtŵ ) mlndiê zie

NATANSON WŁADYSŁAW i ZAKRZEWSKI 
KONSTANTY: „/Na)ufoaj fmyldM, dla wytżecyiclh kW  
&zjkłół średmMi. Tom tnzed, ziefezyt piterwszy. Zeszyt 
(ten otojimjaóe naiuikę ellefidryłcizanosłĉ  i aragnetoyem/û  
Oipiractofwaną ■z taką samą niepowszednią umiejętno- 
ścią i stłamannośoią, jak wszyistOdie dtz&Jaly w dwóch
popirmedmcłi toamaich.

redakcyjnej.

nasaą eikrnomteiną rtenaterę tltisn^ozmiową o dńebo 
nioptrceniójiaijąoej wartości.

tedafctar najcsjedny 1 otdpowftadzlailny

ALEK SA N D E R  BŁAŻEJOW SK L

b s » f -  *u m & m  j  .is ite tm ................ .....................

J i i m ł  OTWARTA r
od godziny 9-12 w polu- w 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
KiLC>SZEN w  a Drobne m  

■  /%k. ogłoszenia dla B 8 f f  9** 
^  poszukujących V U  U L

WAŻNE dla rodziców., opiókujró/w i wyjchowafTOCJÓw. Po­
ważone pinzedfciiębdotrishwior gaanoohodołwe 'przyjmie kilku 
sfldolmyck, icieligłeaitnyoh młodizLeńcó/w, z dobrej rodzimy, 
ze średmiean wynkszjtał-cenińem, w ckajrakt.erze praktykan­
tów do biura, i /warsztatów. Pierwszeństwo mają kandy­
daci ze znajomością języka angielskiego. Po ukończeniu 
praktyki w kraju wysyła firma chętnych, zdolniejaizyoh 
elewów, m  swój ko&zt do Amjeaykt, na specjalne studija 
w zakresie handlu i te-ohni/ld automobili&nm. Przemwsł i 
handel aiitomobilowy m/ają w Polsce ogromne widoki 
rozwoju i mogą w przyszłości zapewnić zdolnym i praco­
witym jednostkom, z odpowiedniemu fackorwemi wnodo- 
OłOśoiiaimni, poważne źródło, zarobkowania. Oferty, z dokła- 
dnem caimeuJuna vitae, prosimy nadsyłać pod „Samo­
chód y“, do Biura Ogłoiszeń Teofil Poetraszek, Wajrazajwa, 
Marszałkowska, 115. 220

PISARZ GOSP. do podwó/rm, obeznany z (książkowością, 
sumiepny i energicany, włodarz do- koni z zaoiężnraknem, 
obezn/any z uprawą roli i obcihodiz. z końmi, kowal z cze­
ladnikiem i uc/zniem, posiadający własne narzędzia, dzieł- 
oy fachowiec swego aa/wodu, otezmia/ny z reipatra.ęją wszel­
kich maszyn go/sp. portirizehni są od 1. IV. br. Kandyda­
ci odipow. wymogom zechcą nadesłać sswoje zgłoszennâ  
•dołączając odpisy świadectw. Osobiste przedstawienie tyl 
Joo na ztapotzwanie. Majątek Biaiuty, poetzta i stacja Iło­
wo. &12

PANIENKA lat 20, zrwroist średni, blondynka  ̂sympatycz­
na, mpzykałnia, z wyżiszem wykształceniem, pragnie tą 
drogą nawiązać koreispondetncję z mężczjTzną na stałem 
Błanotwisku, przystojnym, do- Lat 80. Zgłoszenia: Adim'iin. 
„Gońca Kraik.44 pod ,,Jaikrzetnikaa. 69

DZIELNY ikieroiwnik młyma w 30 r. źyoila, sym. mł>Tnarza, 
pienwsfzoiTzędna siła wykształcona teOiret-yczime i pra/kty- 
oznfie w zawodizie inlyiiiairskiim., obeznany z wszelkiemi no- 
woeizesnemi maszynami, wyrobem kiasz, krup i- płatków 
-owsianych, wykon/uje samodzielruie wszelkie reparacjo i 
ano/nitowanie maszyn — opierając się na chlubnych świa­
dectwach, postukuje odpowiedniego stanowiiteika. _Łaska­
we zgłoszenia nadsyłać proszę pod adresem: Mar jam Ba- 
dzi-ński, To/ruń, Słowackiego 25.

TECHNIKA budowlanego mtynowainego, obeznanego z 
nowożytną 'architekturą, statyką, koiszto/rysowani-em i 
obliczaniem, jaik i w/szełkitemd1 czyninioścaamiii biairoiwemi, 
z znajomością języka polskiego i .niemieckiego, •poszukiuje 
większe przê dsiiętao/rstrwo budtcwlaaie mtyahmiast-, Tylko 
piśmienne zgłoszenia z dołączaniem safmori/zaetniie wyko­
nanego i opisanego szkicu, z życiorysem i odpisami świa­
dectw, z podaniem dnia objęcia poisady i warunków prze­
syłać pod: Jastrzembski e>t Kroll, Górnośląska Spółka bu­
dowlana, Tarnowskie Góry. 133

PORT JER lat 30—10, z dobrem! referencja/maj potrzebny 
/zaraz. Zgłoszenia pisemne do Hotelu pod Orłem, Tociuń, 
wlaśc. Złackieiwicrz. 130

POSZUKUJEMY rutynowamej, inteligentnej masiz-ynflisftka 
do korespondencji w językiu polskim i niemoeckim, z do­
kładną znajomością obu języtów ora/z stenograiją. Szcze­
gółowe oferty prosimy nads-yłać pod- adrosem: Elektrow­
nia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. w So­
snowcu, śienikiewicza 9. 131

POSZUKUJE &ię zara/z saiuocLzietegOi technika. St. Saal- 
cz\ńj.̂ ki, dentjnsta, Rogo-źnoi (Waelikop.). Teleifon 68. 132

POSZUKUJE mieszkania, sildiadającegie się z 3—4 pokoik, 
z .wygodami, w śródmieściu, najchętniej od gospodarza. 
WanuraM według -umowy. Zgłos/zeuia; de Ad mm. „Gońca 
KmkoiWBlkiiego‘Ł pod „Wygodau._____________________ 65
ZGUBIONY dokument wojttkofwy na mazwusiko Pilch Frań
oisizek, Zabłocne ad Wieliczka, unierważniam. 2172

PARCELE budoiwilan/e 4.500 sążni do- sprzedania lub wy- 
dzierżawieinia w Krakowie naprzeciw Parku Jo-rdana. — 
Wiadomość: ul. Krowodeu^ka 15, I p. Sławiński. 2173

POSZUKUJEMY doświadczonego mistrza cesarskiego 
do profwadfzeaiia od roku istniejącej cegieł/m potowej, 
ewenrtl. na w^smy rachu:nek. Odbiór cegły .zapewniony. 
Oferty z sizctzegółowemd waaun/kaani' do Zarządu Oeglelni 
w Kos/alkowie, pow. pucki.   403
SZWACZKA, która przyjmuje- bieliiznę do cerowania, 
zechce podać S(\vój ada-e/s do Adm.- „Gońca K/rak.u. 68

KAŻDĄ ILOŚĆ

DRZEWA UŻYTKOWEGO
oazowego, topolowego, brzozowego i do­

bowego kupuje

Starogardzka Fabryka Mebii
To w. Akc. Starogard. Ć52

DO 530 ZŁOTYCH
miesEęomio może każdy zańo.MĆ łatiwio bez róż/nfey 
i- nile odrywając silę od swych zwyczajnych zajęć. 
Kapitałów I s-pecjialtiośc'! nie potrzeba. Szczegóły 
wysyłamy matyehmitasf pot otir̂ ym.anrlń 1 złotego na 
częściowe pokrycile kosztów w liiśc&e gotówką Mb 
ópnaozkaml. Adbiesio.ŵ ać dio firmy ,yHa-ce-iwu“  Warsiza- 
wą, Leszno 27, skirzyinika poiccoto^a 73, Teł. 171-28.

i  y
!E

'S#'
TO W A R 61

należy umiejętnie rek lam ować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie ud/Jela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub
O ^ srtp . mi Dunajewskiego L. 7.

ę> KUPUJEMY
SKÓRY SUR3W1,
zamieniamy je również na gsrbawcne.

Płacimy najwyższe ceny dzienne. 651

K A R P E N K IE L  & D Y C K
Hurtownia skór — Starogard ul. Chojnicka 8.

otoło 1000 mórg. poim-ęky Tomunicim a Chetoncm. zne- 
mi-a btmlwio' d-ô bras ciicpłu i urodrwiijte w kiuttainzc-, tydko- 
psẑ ninioburacza/nia. budynki mowę i im betonie oibs-zernę 
dom mies-zikalny 11 poikcf, Linwe/ntairze żywy i mailtwy po- 
zo\stają na miiejsc-u j'ako „żełafzouy": około 40 kionn, 100 
sztu/k bydła, parowa młocaamm z elewTatwcm itd. Kaucji 
potrzeiba 30 do 40 tysięcy złotych; z powodu choiroby 
w âśc. ma 8 lat za,raiz do ^ l̂izterraawłend  ̂ wzgJ. dłużej. 
Łask. zgłosizenia reifleMa/ntów przyjmuje-: Dom Komisowy 

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 19, I. 129

fh
ASZYNY do szycia zna­
ne gwarantowane „Ka' 

sprzyckiego“ hurtowo-deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki Company" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, lei. 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal 11. 2090

k o m u n ik a t .
Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowej oso­
by, zakomunikuj: imię; rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12—7. 
Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, 
Psycho - Grafolog Szyller- 
Szkoinik. Piękna 25-13.

CZYSTY

mi ó d
pszczelny

ma sprzedaż Związek Bart­
ników w Borzęclczkacłi. Zgł.

przy jm u je  128
St. S zczepan ek

w Borzęciczkach (Koźmin).

Chcecie mieć pociechę 
z bydła, chcecie by ta­
kowe n;e chorowało 
i chcecie takowe wycho­
wać w krótkim czasie 
tak, iż sąsiedzi będą 
wam zazdrościli, żądaj­

cie u firmy 2036
RBin.-Sp6l»8. Krakór Rynek H-B. 
P o ra d n ik a w e te r. D r . Grossa

Silni &IMw
do zbierania ogłoszeń na wysoką prowizję

poszukuje Administracja „Gońca krak.“

tallia liol n t lD łlń t i^ S B 3 IŚ ] [£ ! l2 f
Polecam p i e r w s z o r z ę d n e

Sal

L71
PIWA

|H]

Porter Huggera —  Ur Bok — Sal- ra  
vaóor —  Artur P ilz —  Artus Brau ^

i słodowe 650 “

m Fr. SZPRĘGA, Starogard ul. Rycerska I.
^ | p - 0 [E E 0 0 0 ® ^ E [E ]E E E ś ] r H 3 n 5 ] 'E

'K j& r

F0SFATYNA
« tFALiERA r

N A i^ E P S Z Y  P O K A R M  d la  DZIECI!
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości.

N i o z M t ą p i o n a  o d t y w k a  d la  m a n ie k , ra a to k  
♦  ^  r e k o n w a lo a c e n tó w .

ŻĄOAJOfE BLYHNEJ MARKł FRAMCOSKlW
FOSFATYNA FALIERA

Wystrzegać aif) naAladownictw.
P a r y ż ,  6  m e  d e  I n  T a c h e r l e .
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